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8554 Lwów, ponie „ziałek 9 lipca 1928 Rok XIX. 


Nakładem Spółki Wydawniczej 6 GRODKI i Spółka. : Reaakior naczelny: ghàir KURAKSK). 


Szybkosprawne betoniarki „Jae 


zdystansowały betoniarki innych systemów dzięki: 


ger“ 


prostocře swojej konstrukcji, idealnemu mieszaniu, 
niesłychanej sprawności, frapująco niskiej cenie, 
niedośc gnionej trwałości, i dlatego do dziś: 


przeszło 50 000 betoniarek marki 
„JAEGER” jest w użyciu. 


Informacje, prospekty, opisy i oferty przesyła na żądanie: 
juliusz Weiss Biura: Potockiego 26. 


Kole L. 5 iF | Adres telegr.: Railweiss. 
je Leśne, Polne gł abryczne Telefony: 2.59, 10-92, 10-91, 34-27, 
we kwo""ie 51-38. 


Smaczny | i i zdrowy ocet winny i owocowy poleca Fa „Zakopane * Mosr i Stachowicz Lwów, Akademicka 24. - Leona Sapiehy 25. 


Jednorazowy zasilek da mwalodw wol 


Reklamiarskie metody p. Kiepury budzą niesmak we Lwowie. - 
Katastrofa automob.lowa pod Drohobyczem. - Löwenstein uciekł? 


P. PATEK WRÓCIŁ DO MOSKWY. kiórą dla Polski zdo- 


i R Li | Wiepodlegiości, którą sk i 
Warszawa, 7 lipca (Tel. G. P.). Dziś | | T e azna onse wencla wa | był, mie pozostanie mu nie innego, jak 


rano opuści? Warszawę poseł polski w T 4 to, co nczyną Napoleon, gdy włożył 
Moskwie p. Patek, udając się zpowrotem zZz pz rłyjnictwem sę | żelazną koronę Lombardzką na głowę 


do Rosji sowieckiej. P. Patek odbyt kon- | - li powiedział: „Owat a ehh la tocca”. 
ferencję z Marsz. Piłsudskiw i podse- | ORGAN WILEŃSKI PODSUWAĄ MARSZAŁKOWI TENDENCJE. MONAR- - 


| mm 


krełarzem Stanu MSZ. Wysockim. Roz- Pak R FATALNE SKUTKI „SZWARCOWA 
mowy dotyczyły dalszego stanowiska Wj PUREPC I NIA SIĘ” DO NIEMIEC, 

rządu polskiego w ważnych sprawach | Warszawa, 7. lipea. (sy. „Słowo e majem 1926 r. Ale leraz przyjdzie dim- | Telefonem od naszego korespondenta) 
stosunków polsko sowieckich. | Wiieńskie“, organ monarchistów oma- | ga Żelazna konsekwencja toj walki z Warszawa, 7. lipca. (pa. Wobr 
W rezultacie pobytu p. Patka w Wars; Wawąć cslatni wywiad Marsz, Pil- | party,niciwem, Że Marsa P4ewb- gzestych wypadków  usilowań niele- 
szawie utrzymają, że nota polska, kłóra © uóskiego, pisze m. ho „Marsz. Piiaud. | Azi »eukając wladzy. któraby korze- ualneyo przekroczenia granicy polsko- 
była już w Moskwie. nie będzie wrę- ski rzucił swoje słowa 6 możliwości | ulem me tkwy/a w qarle metwie. w, niemieckicj przez robotników rolnych 
egona. oktroiowamia nowych praw. Byla to | wybueach demagogii i namotności | poszukujących pracy, ostrzega się kg: 
aa żelazna konsekwencja walki z partyj- : dojdzie do tego, żę taką władzą jest | -unikow przed tego rodzaju krokanu. 
„CZERWONY DZIEŃ- qq pRADZE ` niciwem i sejwowładztwem, klórą roz- ; "ike monarchja, W wykonam więć Pomijając bowiem przykre kunstukwen- 
MINAT SPOKOJNIE. t poczał Muwszałck jkszeze duwno przed | temp dw ŚW? dokonał w Tal * | wje Gi przychwyconych. robotniew t- 


Praga. * Mipro (Tel G Pi To zw. 
„Czerwony dzien” minął naogól spokoj- | 


DINEE © ie mają Żudnycu widoków znale” 


: zenia praav w Niemczech, Jedynie 


RSE | FT s i à : : 1 y 
hie È do demonstracyj nie doszło Ze | JEDWA ich | a | ETAMINY w na n:wsz:ch , Marazają mę na kary ze strony Niem- 
względu na agitację komunistyczną w | nd wzorach nole a ców, za nielegalne przekroczenie gra- 


wojsku. wszystkich čołħierzy trzymano | | niey. 


przez dwa dni w koszarach. F. KNAUER i Syn Lwów, pl. Kapitulny ma za 


$8. lipca. 

Wielukratnie PR interpelowani 
o powody milczenia w sprawie telefo- 
nów lwowskich. Wielokrotnie otrzy- 
mywaliśmy zażalenia, podnoszące wa: 
dliwe fankcjonowamie instytucji, beda- 
cej dziś koniecznością życiową Ala ty- 
sięcy ludzi i warunkiem normalnej pra 
«v. Skargi te rozumiellśmy dobrze, ba 
niki chyba bardziej z telefonów nie ko- 
rzysta, jak redakcje pism codziennych, 
udzie cała sprawność służby informa. 
cyjnej w pierwszym rzędzie zależy od 
sieci drutów, łączących ulice i miasta. 
Milczeliśmy jednak. Mileczsliśmiy dla- 
tego, bo omawianie tej sprawy nważa- 
iiśmy za przedwczesne. 

Jak wiadomo powszechnie ~- tele- 
lony łwowskie przechodziły przez zn- 
pełną reorganizację, polegającą ma 
zmianie systemu. Lwów był pierwszem 
miastem w Polsce, do którego wpro- 
wadzono półautomatyczny system łą- 

zeń, mający —- według zapowiedzi - 

podnieść i ulepszyć przcę telefonu, O- 
lóż ocenianie wartości tego systemu w 
uhwili wprowadzania byłoby bozprzed 
miołowe. Wszak i przy rekonstrukcji 
domu trudno żŻalić się na to, że na 
schodach panuje nieporządek, a ka- 
mienica wygląda gorzej, niż poprzed- 
nio. Są to braki przełściowe., konieczne 
i nieuniknione. 

i my, wierząc zapewnieniem, goto- 
wi byliśmy widzieć w anarchji, cechu- 
jącej działanie telefonów, jedynie wy- 
nik okresu lymezasowego, tein więcej. 
ze równoległa praca dwóch centrał nie 
mogła w żadnym wypadku przyczynić 
się do uproszczenia sytuacji. Ale każ- 
da tymczasowość o Lyle ma rację bytu. 
o tyle jest do zniesienia, o ile wreszcie 
się kończy 

Tymczasem w telelonach lwowskich 
nie nastąpiła poprawa. Minely miesią 
ui, czas chyba dostatecznie długi na 
„dociągnięcie nawet tak wielkiego 
mechanizmu, jakim są telefony ćwierć» 
miljonowego miasta. Stara centrala, na 
którą zwalano wszelkie niedomagania, 


została zlikwidowana, ale niedomagania | 


pozostały. 

W dalszym ciągu uzyskanie połą - 
«żenia wymaga nadlndzkiej cierpłiwo- 
ści, a często jest rzeczą niposągalną. 
Współpracownik naszego pisma zadał 
subie specjalny trud stwierdzenia, że 
na 86 zawołań w ciągu jednego z ostat- 
nich dni do skutku doszło zaledwie 21 
rozmów. Reszta „ugrzęzła* w milczo. 
niu centrali. Ci Lwowianie, którzy czu 
m się szczęśliwi, gdy uda im się uzy 
siat połączenie w ciągu minuty, nic 
wiedzą, że w Warszawie np. między 
podniesieniem słuchawki » zgłoszeniem 
się telefoniatki upływają zaledwie se 
kundy. 

W dalszym ciągu rozmowy utrud- 
niają, trzaski, W dalszym cfągu rez- 
mowa uległa naglema przerwanin, i 
ponowne jej nawiązanie wymaga nad- 
ludzkich wysłków, Nadal zdarza się, 
Że cemtraja włącze równocześnie |» 
kilka osób, które mogą wprawdzie dos 
wiadyreć się przypadkiem o sobie in- 
teresniących rzeczy, ale takie rewela- 
ce ds zadań telefonu nie należą. Jeśli 
do tych wszysiktoh aiedormagań dodit- 
My. ze koptrola jest nemai alale ga- 


łks y 


uważamy za wskazane 


„GAZETA PORANNA” z dnia 9. 
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LZPSZEŃ MINĄŁ, A JEDNAK ŻADNEJ POPRAWY FATALNEGO STANU 


go „ŚMATYCZNY". — 
y 
" ,gła, że persotaj, pracujący w biurze 
sprawdzeń, źle pojmuje swe obowiąz- 


ki, że telefonistka przy obecnym syste» 
mie zupełnie jest nieuchwyłna, że 
-resztie od czasu do czasm całe 
dzielnice miawa przestają „lunkoi ono- 
wać, — dojdziemy do wniosku, że 
skargi są aż nadlo uzasadnione. Tele- 
fon przestał spelwać swa zadanie u 
latwiania kontaku. Abonenci telefonua 
coraz częściej rezygmają z jego ustny 


i załalwiają sprawy po siaremu:  ©50- 
biście lub przez posłańca. 
Dzieje się to wszystko w obwili, 


gdy telefony działają w zupełności. 
gdy wszelkie prace imstaiacyjne gosta- 
ły ukończeme, gdy nawel wizyty „rze- 


czozmawców' warszawskich nie od- 
niosty najmniejszego skutku. Dlatego 


poruszyć tę 


Sprawę. 
Nie vgraoiczająt się do samego 
stwierdzenia miedomagań, staraliśmy 


się dojść do ich źródeł, ] na podstawie | 


bardzo svmientego badania sprawy 


a POŁĄCZEŃ, TO STOSUNEK WPROST 
NIAĆ SWE ZADANIE I STAŁ SIĘ ŹRÓDŁEM UDRĘKI. — WINĘ PO- 
APELUJĘMY DO P. MINISTRA POCZT I TELEGRAFÓW. 


| 
| 
| 
| 
| 


SRKANDA- 


możemy zapewnić, że węzeł jest tru- 
dny do rozwikłania. 

Latwo powiem jest usunąć braki, 
gdy rzecz sama w Sobie jest dcbra, a 
tylko mienałeżycioe obsłużena. Tu zaś 
jest pnawie odwrotnie, Zarówno dyr. 


| Jwowskiego oddziału b. inż. Spira, jak 


maczelniozka stacji Są ludźri nafep- 
szych chęci, dużej energii i wiedzy fa- 
chowej. Nieco gorzej jest z persona- 
lem niższym. Skutkiem na zysk obli- 
czonych metod PAST-y przyjęto w o- 
stalnich czasach wiele tolefonistek nie- 
wykwallikowanych i monterów z zu- 
pelnie powierzchownem  przygotowa- 
niem. Jednak i to dałoby się z czasem 
usprawiedliwić, gdyby mie zło podsta: 
wowe, 


Jest niem sem system, system 


| któremu Lwów miał posłużyć jako 


„doświadczalny królik“, a który 
nie został jeszcze dostatecznie wy- 
próbowany, który jest wadliwy. 
Nie pomoga mu poprawki i ciągłe 
manipulacje przy ulicznych szaf- 


P. Prezydent Rzplłej Mościcki 


spędzi ną tygodnie w Poznaniu. 


Poznań. 7 lipca (Tel. G. P). Prze- 
glyd Poranny“ donosi; ią się dola di 
jemy, Prezydent Rzpltej przybędzie 
bm. do Poznania z całym Swoim Domm 
cywilnym i wojskowym 
dwóch tygodni i zamieszka na Zamkn. 
W czasie pobytu w Poznaniu Prezydent 
nie przerwie swego normalnego trybu 
urzędowahia i z Zamku w Poznaniu kie- 
rować będzie sprawami państwa. Prezy- 
dent m. Ratajski zaprosił yy Wh 


yi 


na przeciąg | 


, organizacji i stowarzyszeń na zebranie 
celem zorganizowania powitania  Prezy- 
denta. 
P. PREZYDENT RZPLTEJ W SPALE. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 7 lipca (ps). P. Frezydenł 
Rzplitej udał się na krótki pobyt do Spa- 
ły. Dziś wyjechał do Spały wicemin. 
spraw. zagram. Wysocki, oraz doradca 
Banku Polskiego Devcy, którzy będą 
gośćmi P. Prezydenta przez niedzielę. 


dimra 239734 O. MułarCóW 
wojennych. 
ZOSTANIE WYPŁACONY W TRZECH RATACH W CIĄGU 8 MIESIĘCY. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 7. lipca. (ps.) Radn 
Min. na ostatniem po:sedzeniu upowaź 
na Ministra skarbu do wypłacenia in- 
walidom wojennym jednorazowego za 
siłkm. Na tej zasadzie fuwalidza wojen- 
ni czterech pierwszych kategorii, oraz 
rodziny pozostale po połegłych inwali- 
dach otrzymają 135 prc. obecnego mie- 
sięcznego npotcżenia. Inwalidzi ezte- 


LOGWENSIEN zi 


+ 


rech dalrzych kałegorji 160 pre., inwe 
lidzi 9 kateygorji 180 prc., a wreszcie 
imwalidzy L0 kat. 225 pro. obecnego mie 
sięcznego uposażenia, Zasiłki będą wy 
płacone w trzech ratach, a to w czasie 
cd 1. sierpria 1928 do 31. marca 1929 
r. Prerwsza rata zostanie wypłacona 
w październiku br. 


apaa, (Z 023 UP SĘ? 


DZIENNIKI PARYSKIE DAJA DO ZROZUMIENIA, 


ŻE ZACHODZI 


WYPADEK UCIECZKI PRZED BANKRUCTWEM. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 7 lipca. (st) Dzienniki 
paryskie donoszą, że bankier Lö- 
wenstein prawdopodobnie wysiadł | 
z samolotu już podczas wylodowa- 
nia pod miejscowością  Bray-Du- 
nes. Stamlad dopiero samolot pole- 
ciał do Dunkierki i doniósł o znik- 
nięciu  Lówensteina. Dzienniki 
przypuszczają, ż2 Löwenstein da o 
sobie znać w najbliższych dniach. 

Sprawozdawca „Journal“ roz- 
patruje pogłoski jakoby znany ban 


| 


| 


| 


kier Löwenstein nie uległ wypad- 
kowi, a tylko dla pewnych wzglę- 
dów w porozumieniu z lotnikiem 
wylądował i ukrył się. Dziennik 
twierdzi, iż jest to niemożliwe, al- 
bowiem aparat Lówensteina wylą- 
dował na wybrzeżu francuskism o 
godz. 19.20, przebywszy odległość 
200 klim. w nader szybkim czasie 1 
godziny i 11 minut. Czas przelotu 
jest za krótki i wyklucza możliwość 
dodatkowego wylądowania 


E 


| 
| 
| 
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kach rozdzielczych, ani sprowadza- 
nie fachowców. System półautoma- 
tyczny jest bardzo skomplikowany 
i przytem zawodny. T ylko przy 
nim możliwe są takie zajścia, jak 
nagłe i tajemnicze „popsucie się” 
kilku stołów w centrali, skutkiem 
czego część miasla przez szereg g0- 
dzin pozbawiona jest telefonu. Sy- 
stem jest lak przerastający siły lo- 
kalne, lub tak zly, że błędy w apa- 
ralach, przed kilku miesiącami 
zgłoszone, lrwają nadal mimo cią- 
głych wizyt monierów i ciągłych 
„już będzie dobrze”. 

Tolerowaliśmy to, przypuszcza- 
jac. że naprawdę po ukończeniu re- 
organizacji będzie lepiej. Dziś mu- 
simy stwierdzić, że poprawy niema 
i że „dłużej skandalu  telefoniczne- 
go nie ścierpimy. Rzecz jest zbyt 
kosztowna, zbyt potrzebna, aby zno 
sić bez końca jej niedomagania i 
utrapienia. 

Do zarządu lwowskiego oddzia- 
łu nie apelujemy, bo okazał, że jest 
bezsilny. Ani do zarządu PAST-y 
bo apel ten byłby bezskuteczny. 
Przedsiębiorstwo, które dorwało się 
monopolu eksploatacyjnego i któ- 
rego zasadą handlową jest wielki 
zysk przy minimalnych wkladach, 
oczywiście nie interesuje się tra- 
gedją abonenta. Co najwyżej pora- 
dzi mu, aby poprosił o zdjęcie apa- 
ralu. 

Apelujemy do p. ministra poczt 
i telegrafów, którego prerogatywy 
są dostateczne, aby powściągnąć 
PAST-ę w jej eksperymentowaniu 
koszlem ludności. Apelujemy do po- 
słów lwowskich, aby raz jeszcze 
zwrócili uwagę p. ministra na sian 
lwowskich telefonów i na zupełną 
bezowocność poprzedniej interwen- 
cji. 

Gdy za drogie pieniądze kup) się 
zegarek, można tydzień i dwa cze- 
kać, aż się wyreguluje, ale gdy da- 
lej żle chodzi, wtedy pociąga się 
niesumiennego zegarmistrza do od- 
powiedzia!ności. 


PAST-a za drogie pieniądze 
wywiązuje się ze swych zobowią- 


zań niesumiennie. 
ETETEA TO REET FY AE 
EKSPORTACJA ZWŁOK ŚP. MŁO- 
DZIANOWSKRIEGO. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 7. lipca. (ps.) Dziś od- 
była się aksportacja zwłok amarlego 
wojewody pomorskiego śp. gen. Mlo- 
izianowskiego. O godz. 12 w poludnie 
na dworcu głównym zjawił się Min. 
spraw wewn. Skłańkowski, zl. komen- 
dant Policji Maleszewski, oraz inni 
przedstawiciele władz, ażeby uczesl- 
niczyć w. uroczystości przewiezienia 
zwłok z dworca do kościoła Św. Krzy- 
ża: Na trumnie złożony został wspa- 
niały wieniec rządu polskiego. Pogrzeb 
odbędzie się w poniedziałek. 

WZ 
CZARNOSECINIEC, PÓŹNIEJ CZE- 
KISTA REDARTORRĘM ROS. 
W WARSZAW. 

Wilno, 7. lipca. (Tel. G. P). Do 
„Slowa“ donoszą z Rygi, iż potwier- 
dza się wiadomość, iż warszawski ko- 
respondent „lzwiestij“ Eug. Bratin 
jest b. czekisłą i wysłannikiem GPU. 
Bralin pracowal w charakterze dziem- 
nikarza w najbardzie; prawicowych 
pismach ros. i był nawet członkiem 
„Czarnej sotni“, Po przewrocie bol- 
szewidkim dotychczasowy prawico- 
wiee stał się nagle kamunistą 1 wyje- 
<hal jako korespondent „Izwieztij* dą 
Warszawy. 
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Wyjazdy wakacyjne ministrów. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 7. lipca 
skarbu Czechowicz 
lsbadu, 
poczynkowy. 


(pa.) 
wyjechał dziś do 


Kar gdzie spędzi swój urlop wy- 
+- P. min. Zaleski wyje- 
Yeno | uuu mumin =" 


Najmodniejsze Fulary, Marki- 
zety, bawełniane wyroby fan- 


tazyjne, kreplisy, lekkie wel- | 


nianki | 
poleca w olbrzymim wyborze | 


onego Uwiery 
Lwów, ul. Halicka 10. 


Te same nowości we filjach: | 
DATE 


w Stryju, Drohobyczu, Tarnonolu 
i Tarnowie. 


Projekt Iet 


P. Min. 


chał na urlop wypoczynkowy. Na czas 
nieobecności Ministra agendami MSZ. 
kierować będzie podsekretarz shanu w 
Min. spraw zagr. Alfred Wysocki. 

B. min. oświaty Dobrucki wyjechał 
z Warszawy, udając się na wywczasy 
jetnice do Jaremcza. Z końcem lipca 
wraca p. Dobrucki do Warszawy. Gzy 


otrzyma on nowe stanowisko w służbie | 


państwowej, czy też powróci do Sta- 
nisławowa i poświęci się dalej zawo- 
dowi, lekarskiemu, jest jeszcze nie- 
wiadome 

Warszawa, 7 lipca (ps). Kierownictwo 
min. skarbu objął na czas urlopu min. 
Czechowicza, sekretarz stanu Dr. Gro- 
dyński, a obowiązki podsekretarza stanu 
poruczone zostały na ten czas dyr. Sta- 
rzyńskiemu. 


Każdy powinien zostać 
członkiem L. 0. P. P. 


lipca 1928. 


DELEGACJA NASZA ŻADA REALNEJ ODPOWIEDZI NA PROPOZYCJE POLSKIE. 


Rowno, 7 lipca. (Tel. G. P.) Na 
wczorajszem posiedzeniu komisji do 
spraw bezpieczeństwa p. Holówko 
oświadczył, że rząd polski doręczy 
w najbliższych dniach posłowi li- 
tewskiemu w Berlinie odpowiedź 
na notę litewską i na litewski pro- 
jekt traktatu. W odpowiedzi tej 
rząd polski zakomunikuje, że pro- 
jekt litewski jest niemożliwy do 
przyjęcia i sprzeciwia się zalecc- 
niom Rady Ligi Narodów, a rów- 
nocześnie godzi w nienaruszalność 
teryłtorjalną Rzplitcj polskiej. P. 


SEZON POŻARÓW. 
Zakopane, 7. Upea. (Tel, G. P.. 
Wezoraj wybuch! lu groźny pożar nd 
Olczy koło Ustupu. Pożar, który spé- 


wodlowała zdaje się iskra z pociągu, 
w krótkim czasie 'słrawił doszczętnie | 
4 domy. Stralv bardzo duże. 

Kraków, 7, lipca. (Tel. G. PJ). ; 


Wczorajszy dzień niczwykłe upalny 
zaznaczył się w Krakowie 2-ma poża- 


rami. PBurdzo groźny pożar wybuchł 
w stolarni Grifmberga pray ul. Tatar- 
skiej Niebezpieczeństwo było tem 


większe, że la dzielnica Krakowa jest | 


bardzo gęsto zabudowama, Szkoda wy- 
nosi 250.000 zł. Drugi pożar wyniki 
na Prądniku Białym. 

Zdrojowiska 


RIOACY 


Wulkan. Śiarcząno-błolne żródła 67 C 
z 1000 metrowej glębnkości. 

Kuracja daje nadzwyyczażne wyniki przy 
reumatyzanie, isohiasie, podagrze, choro- 
bach kobiecych i L p. 

Luksusowy halel THERMIA-PALACE. 
Naturalne błotne kąpiejn w domu.) 

Pierwszorzędne hotele z utrzymaniem. 

Wspaniale Położenie nad rzeką Waag. 


xi 


Kapiele słoneczne. Park naturalny. Te- | 


nis. 
Spacery na plaży- 
Informacje osobiście: Apteka Mikolascha. 
pisemhie: Biuro Piszczamy dla Polski, Cie- 
SZYT- 4007,54 


Hołówko zaproponował delegacji li- 
lewskiej kontynuowanie pracy ko- 
misji bezpieczeństwa na plaszczy- 
źnie rezolucji grudniowej Rady Li- 
gi Narodów oraz w ramach nakre- 
ślonych przez konferencję w Kró- 
lewcu. Zaproponował feż, aby stro- | 
na litewska przystąpiła do realnego 
rozpatrzenia 


własny kontr- 


propozycji polskich | 
| i albo przedlożyła 


| projekt paktu o nieagresji, io też 
| podjęla dyskusję nad projektem. 

| W odpowiedzi na te propozycje 
| 

| Balulis podkreślił zasadnicze różni 
| ee między stanowiskiem obu stron, 
| a równocześnie obiecał udzielić od- 
| powiedzi na propozycje p. Holówki 
po decyzji swego rządu. Decyzje tę 
Balutis  zakomunikuje delegacji 
polskiej dziś. 


| gadaj (W z takm „Narinerem .. 


RONSEKWENTNY W SWEJ NIEPOCZYTALNOŚCI P. 


WALDEMARA5S NIE 


PRZESTAJE BREDZIĆ O WILNIE. 


Kowno, 7 lipcu (Tel G. 
zieżdzie  partji "Fautininków 
dłuższe przemówienie Waldemaras, je- 
szcze raz powtarzając Swe  uroszczenia 
terytorjalue. Waldeomaras uważa. że Li- 
twa nie uporządkuje swych stosunków 
terytorjalnych, dopóki nie odzyska Wil. 


1255 A 
wygłosił 


na. Wskazując na fakt przyznania Wilna ; 


Polsce przez PRadę ambasadorów Walde.. 
maras stwierdził, że movarstwa pragusły 


i Litwę uczynić załeżną od Polski (!). 
| Podniósł następnie łączność polityki 
francuskicj z polską, pozwalając sobie 
na imputowanie projektu przyznania 
Polsce Kłajpedy w zamian za zwrócenie 
Niemcom kurytarza pomorskiego. Wkoń- 
cu wyraził zał do rządu polskiego, ponie- 
waż ten występuje w sprawie wileńskiej | 
z imieniem Litwy na ustach. 


EENES SURREY TRZODY EOE 


[9M50M 


4 | 


uske „DAWATZYSLWO JE 


DO CZEGO DOCHODZI ROZWIĄZŁOŚĆ 


MŁODZIEŻY OSYJ- 


$KIEJ. — PORNOGRAFICZNO-CHULIGAŃSKIE ZWIĄZKI. WKŁA: 


DKA CZŁONKOWSKA PóŁTORA 


Moskwa, 7 lipca. (Tel. G. P.) 
Grupa starszych uczniów Woroncż- 
skiego Instytutu Techniczn. wyda- 
wała nielegalne wydawnictwo, u- 
prawiające najdzikszą pornograf ję. 
W Ostrogożu w s?minarjum nau- 
czycielskiem zawiązano anałogicz- 
ne towarzystwo pod nazwą „Towa- 
rzystwo świń“, którego członkowie 
zajmowali się chuligaństwem, 


WIADRA WóDKI. 

| było wyraźnie jako cel towarzy- 
slwa, sformulowane w statucie. 
Wykryta w Ufie legoż typu organi- 
zącja nosząca nazwę „Parlament“, 


słalulem zalecala członkom upra- | 


wianie rozpusty i pijaństwa. Skład 
ka członkowska wnoszona była w 
naturze i wynosiła półtora wiadra 


wódki. 


co * 


GODET S E TEORII 


STUDENCI Z AZERBEJDŽANU 
W POŁSCE. 

Warszawa 7 lipca (Tel G. P.). Za kil- 
ka dni przybywa tu wycieczka 20 studen- 
tów z tureckiego Azerbejdżanu. W War- 
sznwie powstał specjalny koinitet przyję. 
cia, Projektowane sy wycieczki do Wiima 
i Krakowa 

naani p 


15 TYS. ARMJA JANKESÓW WYRUSZA 
DO EUROPY. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 7 lipca (ps). Jak donoszą 
z Nowego Jorku, dnia 1 lipca opuściło 
| Nowy Jork 16 paroweów wioząe do Eu. 
ropy 15 tys. turystów ammerykańskich. 
Turyści udania się przeważnie do Francji 
i Anglji. 


tewski niemożliwy do przyjęcia. 


, 


| agło 5 milj. mk. 


| 
| 
| 
I 
| 
| 


| jonie Prozoroki patrol KOP-u 


zyc 
U 


` Spłonęlo 250 monzów lasu. 


Str. 3 


Możesz śmiało całować! 


ażywając nie plamiącej trwałej OJA kredki do warg. 


OJA twala nie tłuszcząca kredka do 

watg ma tą własność, iż raz dziennie 

użyta, nadaje wargom stałą, żądaną 
czerwień i świeżość. 


: OJA Parfumerie Paris. 


BW Znowu wszędzie do nabycia! œa 


ARESZTOWANIE SZPIEGA 50- 
WJIECKIEGO. 

Wilno, 7. lipca. (Tel. G. P) W re- 
areszto- 
wał jakiegoś osobnika, przy klórym 
znaleziono spis mmzwiak członków Hro- 
mady zgrupowanych w okolicznych 
„hurtkach, oraz pewne dokumenty 
wskazujące na prace areszlowanego z 


Mińskiem G. P. U. 
pz 
OLBRZYMIE STRATY WSKUTEK 
HURAGANU. 
Gliwice, 7. lipca. (Tel. G. P). 


Szkody wywolane onegdajszym hura- 
ganem wynoszą, wedlug dołychczaso- 
wych obiezeń, w pow, gliwickim prze- 
zaś w powiecie by- 
tomekim z górą 1 miljona mk. 
—0— 
2 KRONIKI WYPADKÓW. 
Londyn, 7. lipca. (Tel, G. P.). Po: 
ogebowy w pobliżu Verham 
dpshure) najechał ma troje małych 
dzieci j zalnł je na miejscu. 
Berlin, 7. lipca. (Tel, G. P.). Na 
Butwarze Tiszowa szofer « autobusu 
stracił panowanie nad kierownicą i u- 


dorzył w drzewo. przydrożne, przy- 
czem mazgyna uległa sirzaskaniu a 


12? pasużćrów odniosło rany. 
—— 0- 


POŻAR LASÓW. 
Lublin, 7. lipca. (Tel. G. P) W miey 


scowości Majdam pow. lomaszow- 
| skiego, szalał żywiołowy pożar lasów 


należących do ordynacji Zamoyskich. 
Powód po: 
żaru na razie nieslwierzdony, 
e 
SPALONY ODRZYWÓŁ. 

Kielce, 7 lipca (Tel. G. P.), Miasteczko 
Odrzywół pow. opoczyńskiego zoslała 
niemal całkiem zniszczone  poźarem. 
Splonęło 298 zabudowań, 150 rodzin po- 


! zostało bez dachu nad głową. Straty wy- 


noszą półtora miłjona zł. W płomieniach 
zginęła 84-letnia kobieta. 

m4 

SĘDZIA PIŁKARSKI CHJNAR 

WYKLUCZONY. 

"Telefonem ad rasze 

Warszawa, 7 lipca (51). 

dzienniki z Pragi. 


-nomtenla". 
Jak donoszą 
międzyttarodo- 


mj kA 


znany 


wy sędzia piłkarski p. Cejnar, który 
prowadził w stolicy onegdaj żawody 
Ameryka Polska, został wykluczony 


z uzechosł. związku sędziów piłki nożnej. 
Powód wykluczenia bliżej nieznany. 
——4)— — 


JEGIG LW 


Lwów, 8 lipca. 


©) Równocześnie z? Zjazdem 
Higjenislów Polskich (o czem: pi- 
szemy na innem miejscu) święcilo 
wczoraj Towarzystwo Lekarskie 
Lwowskie jubileusz pięćdziesięcie- 
lecia swego istnienia. Jubileusz 
rozpoczęła 

Uroczysta akademja 

w Izbie handlowo-przemysłowej. 
Żaszczycił ją swoją obecnością ea- 
ły szereg osób ze świata uniwersył. 
z rektorem U. J. K. ks. prof. 
Gerstmanem na czele. Dalej wi- 
dzieliśmy p. wicewojewodę Gron- 
ziewicza, zastępcę komisarza mia- 
sta prof, Matakiewicza, 
aptekarskiej dr. iPoeratyńskiego, 
prez. Biesiadeckiego i w. in. Przy- 
byli ponadto delegaci wszystkich 
większych miast Polski. 

Słowo wslępne wygłosił obecny 
prezes Towarzystwa prof. dr. Wi- 
tołd Ziembicki, 


przedstawicieli władz i wyższych 


uczelni. W przemówieniu swem | 
streścił historję rozwoju nauk le- 
karskich we Lwowie od najda- 


wniejszych lat aż do doby obecnej. 
Wspomniał o świetnej tradycji le- 
karzy lwowskich, którzy 
przodowali całej Polsce. 

Kończąc wniósł 
Rzeczypospolitej, Prezydenta Polski 
i Rządu. Obecni podchwycili ten 
okrzyk powstając z miejsca a chór 
„Echa“ 'odśpiewał pieśń „Gaude 
Mater Polonia“. 


PRZEMÓWIENIA. 

Naslępnie przemawiał prof. dr. 
Roman Rencki, prezes Tow. Leka- 
rzy Małopolskich, z okazji 60-lecia 
lego Towarzystwa, będącego ma- 
cierzą Lwowskiego Towarzystwa 
Lekarskiego. 

Z kolei imieniem rządu 
Jubilatowi dalszego pomyślnego 
rozwoju wicewojewoda  Gronzie- 
wicz. Imieniem miasta przemawiał 
prof. Matakiewicz, który podniósł 
zasługi Towarzystwa i życząc mu 
dalszego rozwoju prosił, aby Towa- 
rzystwo nadal wispierało miasło w 
jego zdrowotnych zamierzeniach, 
Następnie przemawiał: dr. Brącz- 
kiewicz, prezes Nacz. Izby Lekar- 
skiej w Warszawie imieniem le- 
karzy polskich, pułk. Czechowicz, 
szef sanitarny VI. okręgu im. leka- 
rzy wojskowych, prof. dr. Zaleski 
im. Senatu Politechniki i Wetery- 


narji oraz Wydziału lekarskiego 
Uniw. Jana Kazimierza, prof. dr. 
Romer im. Tow. Geograficznego, 
dr. Zieliński im. Warsz. Tow. Le- 
karskiego. 

Podniosłe przemówienie wygłosił 
prof. dr. Grantkowski z Poznania, im. 


Tow. przyjaciół nauk nawołując zwła- 
szcza młode pokolenia do dalszej u- 
porczywej pracy. Obecni mowę tę pas 


grodzili bhuczmemi oklaskami, Imie- 
niem Tow. Lekarskiego w Wilnie 
przemawiał dr. Szafrańowicz, dr. Rosz- 


kowski im. częstochowskiego Tow. Le- 
karskiego, dr. Garhaczewaki im. Lu- 
blina i lubelskiego Tow. Hygien:czne- 
go, dr. Wojnicz im. lekarzy łódzkich, 
dr, Dąbrowski im. Tow. hygien. w 
Warszawie, dr. Wacław Seidel im, Kë- 
sy Chorych. Nagrodzony hucznemi =- 
klaskami przemawiał senior lekarzy 


prez. Izby | 


witając obecnych | 


okrzyk na cześć | 


życzył 


Półwiecze zbawiennej pracu w siużbie ludzkości. 


JŚLIEDD T 


UROCZYSTA ak W IZBIE HANDLOWO 


; strofa amtomohilowa, 


SUALE AT JANA AE W. JRE EO. 


irzystwa Lekarske 


- PRZEMYSŁOWEJ 
| lwowskich prof. dr. Bylicki, jedyny | skiego od czasu jego powstania przed- 


członek tego Towarzystwa od samego | stawił sekretara Tow. docent dr. Jan 
założenia, prezes Tow. ginekologiez- | Grek. 

nego we Lwowie. Imieniem lekarzy Nastąpiła uroczystość 

kolejowych składał życzenia dr. Kaz. wręczenia dvpłomów 

Zgórski, w imieniu zawodu apłekar- | mianowanym 24 okazji jubileuszu 
skiego prezes Matop. Tow, kammaceu- | członkom honorowym. Czlonkami ho- 
tycznego dr, Jan Poratyński, War | norowymi zamianowal zostali: dr Jó- 
szawskie czasopismo lekarskie repre- | zef Babiński z Paryża, dr. Jan Bącz- 


kowski z Warszawy, prof. dr. Wlad. 
Bylicki ze Lwowa, prof. dr. Stanisław 
Ciechanowski z Krakowa, prof. dr. Be- 
nedykt Dybowski ze Lwowa, dr. Fran- 
ciszek Froncżakt z Buffalo, prof. dr. 
Pawe! Gantkowski z Poznania, prof. 


zemtował du. Natanson, Tow, nułeśni- 
ków przyszłości Lwowa prof. dr. Gza- | 
łowski, dyr. dr Morawski mówił im. 
Zak!ada w Kobierzynie, dr. Bednarz 


im, Zakładu w Kulparkowie. 
Szczegółową kronikę Tow, lekar- 


| Roman Renski ze Lwowa, prof. dr., 


Nr. ouat 


dr. Franc. Giedrzyć z Warszawy, prol. 
dr. Emanuel Machek ze Lwowa, proi. 
dr. Leon Marchlewski z krakowa, dz. 
Wilhelm Pisek ze Lwowa, dr. Arko. 
djusz Paławski z Warszawy, prof. dr 
ie 
eksander Rosner z Krakowa, dr. Karol 
Rożkowski z Częstochowy, prof. dr. Hi- 
lary Schramm ze Lwowa, prof. dr. ya 
ni.law $łrzebiński z Wilna, prof. 
Adam Wrzosek z Poznania, dr. pó le 
wierz Zieliński z Warszawy i prof. 
Bronisław Sawicki z Warszawy. 
Zakończył uroczystą Akademię wy 


kład prof. dra Włodzimierza Sieradz- 
kiego p. L „Z rozważań nad rozwojem 
myśli lekarskiej w ubiegłym półwie- 
CZP. 

Fo Akademj; odbyla się wsnólna wis- 
czerza koleżeńska w salach Hotelu 
Krakowskiego. 


lez 


Z UBOGIEGO GÓRNIKA JEDNYM Z NAJBOGATSZYCH LUDZI W EUROPIE. — NIESZCZĘŚCIE, KTÓRE STAJE 
SIĘ POCZĄTKIEM SZCZĘŚCIA, — PÓŁ MILIONA FUNTÓW SZTERLINGÓW, 


` Londyn, w lipcu. o której w Anglh wiele pisano i mó- 


(H) W Egipcie zmarł w tych dniach | wiemo. TE 
Anglik, James Hanthom. Śmierć tegu Kariera  Hanioma PDA + = 
człowieka przypomina jego go.» ab ze ac 6 

niezwykłą karjerę życiową, 


| czne ze szczęściem także w „starym 


świecie” prowadzą. do 


Zuciwały alak gdańsk ej gawiedzi 


na polski Sia ek „Jadw g?'- 


Warszawa, 7 lipca (Tel. G. P). Do-  hakatystycznych, Które ohrzuciły statek 
noszą o nowym niesłychanym akcie pro- | połski gradem Kamieni. Kapitan „Ja- 
wokacji Mskatystów gdańskich. Kiedy | dwigi* zwrócił się do policji portowej o 
statek „Jadwiga*, który niedawno po- | uśmierzenie borewców uiemieckieh. Bv 
święcony został uroczyście podczas obec- | juwcy ci na widok policji rozpierzchli 
ności Marsz. Piłsudskiego w Gdyni, za- | się na chwilę, aby później ponowić swój 
winął do Gdańska, spotkał się z niesły- | atak na polski statek. 

CEO TIEN O T 


chanie brulalną demonstracja bojówek | 
kalasini AMOMOB Towa 700 anch 
aastral automob towa p-d0 ohchyczem 
4 «KK WP » Ou J 
1 OSOBA ZABITA, 3 ODNIOSŁY RANY. 
(Od naszego korespondenta). 
Drohobycz, w lipcu. zmał szwanku, Gorzej było z samo» 
(1D. Pod: Drohobyczem na szóstym | chodem, który runął do rowu 1 przy- 
kilometrze szosy, prowadzącej do Bo- | gniótł swolm ciężarem pasażerów. Le: 
rysławia, zdarzyła się tragiczna kała. | siów poniósł świerć na miejscu, trzej 
W samochodzie | pasażerowie doznali ciężkich ran, szo 
jechali 3 pasażerowie, szofer Abraham | ter wyszedł calo. 
Altechitler i jego pomocnik 18-letni „Przybyła na miejsce katastrofy kt 
Stofan Lesiów z Borysławia. Syofer | misa sądowo-lekarska poleciła zwło: 
chcąc wyminąć inne auto, najechał z | ki Lesiowa odstawić do kostnicy, a 
całym impetem na furę. Fura została | SZolerem zaopiekowała się policja. 
silmie uszkodzona, woźnica nie do- | 


Sre e 


OSZUKALI 200 OSÓB W POLSCE. GŁUCHONIEMY URZĄDZA RZEŹ 


Toruń, 7 lipca (Tel. G. P.). Odbył się RODZINY. 
tu proces przeciwko Jakobowi Zalz- Warszawa, 7 lipca (st). 28-letni mie- 
inanowi, oraz jego kochance Anieli Ko- | szkaniec Krzemieńca, głuchoniemy Abra- 
tyłowiczównie, którzy wyzyskując ła- | ham Scheier, zażądał od matki swej 15 
twowierność ludzką, oszukali około 200 | gr. na papierosy. Gdy mu odmówiono, 
osób na terenie calej Polski. Sąd skazał | Scheier w ataku furji nożem kuchennym 
Zalzmana na 5 lat c. więzienia i Kutylo- | po zamknięciu drzwi zabił swą siostrę 


wiczównę na 2 miesiące. | Elke i ojca. matkę i drugą siostrę ciężko 


m | poranił. 
MASOWE ZATRUCIE ŻOŁNIERZY. SEE 
Bialystok, 7 lipca (Tel. G. P). Z 0. | O UŁASKAWIENIE 5 SKAZANYCH NA 
sowca donoszą, że w muejscowym garni- SMIERĆ 
zonie uastąpiło masowe zalrucie  żeł- | Moskwa, 7 lipca (Tel. G. P.). Obrońcy 
nierzy. Szczegółów na razie brak. Docho- skazanych na śmierć w procesie szach- 


teńskim inżynierów, zwrócili się do cen- 
tralnego komitetu wykonawczego z proś- 
bą 0 łaskę dla skazanych Gorieckiego, 
Jusewicza, Bojarinowa, Budnego I Krzy- 
żanowskiego. 


dzenie prawadzi | OPR wojskowa. 
JAN RIEDL 


ZEFIRY "7 AKANEM' K* 2 
EET e DA E 


powodzenia „amerykańskiego, 
gdyż Hanihon zaczął jako ubogi gór- 
nik iw stosunkowo królkim czase 
stal się wielkim przemysłowocm, kilo: 
obecnie pozostawi wielki majątek, v 
szacowany na pół miijona fnntów szier 
lingów, 

James Hanthom uredził się w Wa- 
les, Był jednym z czworga dzieci uke. 
mego górnika, ukończył szkolę ele- 
mentarną i musial już iako słahowity, 
zędzny, źle odżywiony chłopak zejść 
pod ziemię, aby obok ojca zarabiać na 
utrzymanie rodziny, 

Miał lat dziesięć, gdy poraz pierw- 
szy „poszedł do roboty“, Gdy miał lat 
czternaście, 

został przejechany przez pociąg. 
O.rzymał na lewem ramieniu tak mięże 
kie ramy, że mnsiało ono niec ampu- 
tacji, To nieszczęście stało się jednak 

punktem zwrotnym w życiu 
Hanthona. 
Jego dawniejszy nauczyciel uczuł li» 
tość dla nieszczęsnego kaleki, zacpie- 
kowal się nim i pomaga? mu. Hanthon 
dzięki lemu dobroczyńcy otrzymał 
gruntowne wylszłałcenie  Pilnością i 
pracowitością odwdzięczał się opieku- 
nowi. Po pewnym jednak czasie zro- 
ziimiął, że nie może być dłużej cięża. 
rem dla szlachetnego człowieka, Za- 
czął się lody starać o jakieś zajęcie 
i czas jakiś pracował w pewnej gaze- 
cie, poczem otrzymał pósadę w biurze 
łabryki blachy. Każdą wolną chwilę 
wykorzystywał 
dła dalszego kształcenia się. 

Interesował się szczególnie chemią 
i nisbawem zaznajomił się z nią do- 
skonałe wszechstronnie. 

Jako Ż4-lelni mężczyzna byt głów- 
nym buchalterem fabryki blachy Ra- 
vena w Glanawunan. Odtąd szybkiemi 
krokami posuwał się naprzód, W dwa 
lata później był 

dyrektorem tahryki, 

a na tem Stanowisku okazał tak nie- 
przeciętne zdolności administracyjne 
i fachowe, że powołano go do rady za- 
rządzającej. Później stworzył on w An 
glji znany koncern Polianda, który nie- 
dawno połączył się ze światową firmą 
Ryszarda Komasa w Swansea i Lla- 
nelby, tworząc imponujące przedsię- 
biorstwo o zakroju prawdziwie euro- 
peiskim, 

Umarł na gruźlicę, 
W ciągu lat 19-tu 
mais tek. 


licząc 47 lat. 
zdobył olbrzymi 


Nr. 8554 


„GAZETA PORANNA” z dnia 9. lipca 1926. 


SAPERZY ODBUDOWUJĄ MOSTY NA 
POGRANICZU WSORODNIEM. 
(Telefonon od naszego korespondenta”. 

Warsawa, 7 lipca (pe. Z dniem 
15. lipca zostaną rezywezgie na. całem 
pograniczu wschodniem roboty saper- 
skie w dziedzinie budowy i odbudowy 
rzestów. Akcja podjeta l" z inicja- 
tywy EOP., kióry duży do podniesicnia 
kulturalnego i gospodańczego Kresów. 
Rudowę prowadzić będzie sześć kom- 


panji zapezskich, które juz w dniach 
najbliższych zostaną wyslane przez 
wojsko. 
[SEEM Z 
GORKIJ WRACA DO SORRENTO. 
Moskwa, 7 lipca (Tel. G.-P.). 
Gorkij, który 


willę. 


Maksym 
bawi obecnie w Moskwic, | 
udaje się w najbliższych dniach do Sor- 
rento we Włoszech, gdzie posiada własną | 


% 


W aptekach. i dro 
Gdzie niema, wprost u 


Jak bajecznie opalona 
a jednak 
bez pi egów! 


"To uzyskać można jedynie przez 


Leschnitzera 


maść i myo 
wypróbowane preparaty oryginalne przeciw 


PIEGOM i plamom wąt:obianym. 


arjach maść 315, mydło 2" 30. 
fi poa KATZ Bano: i Ska, Bielsko, 


WZW 


przed radem kiraym. 


Falszowanie wędlin awm garnizonowi Ilwowskiemu. 


NIEMAL W ROCZNICĘ ARESZTOWANIA ZACZYNA SIĘ ROZPRAWA. — KOMPANIA 
SIĘ PRZED SPOŻYCIEM PODEJRZANEJ „WĘDLINY. 
Z NAJGORSZYCH OCHŁAPÓW WYRA BIAŁ ŻYWNOŚĆ DLA WOJSZA. 


19 PP. WZDRYGNĘŁA 


--- BADANIA WETERYNARYJNE WYKAZAŁY KOWINĘ. 
—— DZELADNIGY ULEGLI PRESJI SWE- 


GO CHLEBODAWGY, LECZ POTEM UJAWNILI GUCHNĄGE TAJEMNICE JEGO FABRYKI. -- ZEPSUTE MIKSO 


SKĄPANE W _ „CALIEIPERMANGANI CUM" 


ZNE REWOLUCJE. 


Lwów, 8, ipea. 
(.—, Rankiem dnia 1. giorgia ub. 
r rozeszła się we Lwowie wieść o a- 


resztowaniu znanego masarza lwow. 
skiego Józefa Nowaka, jednego z naż- 


większych dostawców garnizown MvOw= i 


skiego i z lego tytułu nazywanego 
królem masarzy lwowskich, 
Sensacvjne lo aresztowanie ti jego 
przyczyny, o których prasą lwowska 
i zamiiejscóawu pisala przez cały ty- 
dzień, trzymały w nysokiam napigeu 
uwagę, publiczności lwowskiej. Aresz- 
lowanie Nowaka wywołało zdumienie 
w szerokich kołach publiczności i kon- 
sumeniów,  matoemiast mie  ulmdziło 
zdziwienia wśród masarzy Isowskich, 
wśród. ktorych s 4 s.ę on nienajlep- 
szą opiują, tembardziej, że już „przed 
kiku laiv zostal mwięziony pod zarzn- 
tem pewnych nadnżyć, 
Bezpośrednim faktem, który spo- 
wodoywał aresztowanie Nowaka w sierp 


miu 1927 r., było ujawnienie fałszowa- . 


nia środków spożywczych, dostancziń 
nych przez niego 
4 pułkom lwowskim, 
Sprawa la wyszła na jaw w ieg 
sposób, że pewnego dnia w r. 1926, je- 


dna z koropanij 19 pp. otrzymawszy na 


obiad kiełbasę, otłmówiła jej spożycia. 
gdyż na zewnątrz już poznać było, ża 
jes ona zrobiona z mater ałów, nie na- 
dających się do jedzenia, Twierdzono 
ogólnie, że kielbasa ta jest 
zrobiona z koniny 

Kwaiermistrz pulku major Haber- 
lng Odesłał kawałek tej kiełbasy do 
urzędu wełerynaryjnego iniejskieqo, a 
ówczesny maczeiny lekarz weteryma» 
ryjny przeprowadził badamia pod Nie. 
qrowniętwem dra Trawińskiego przy 


pomocy lekarza Prokopowicza, Ba- 
dania le wykazały. że w kiełbasie 


znajdowało się 
białko końskie, 

Ekspertyza tą Nowak uczał się d2- 
tkmięty i zaskarżył lekarze weter. dra 
Hiolskiego o obrazę azci, a na dowód 
swej mewmości powołał na świe 
ków swych cze!adników, których przed- 
łem wezwał do siebie i pouczył, jak 
mają zeznawąć, zapewniając ich, że 
się nie powinni bać, a on ich wyna- 
grodzi, |lstotnie w pierwszej instancji 
p. Hiolsk: zola} zasądzony na mig- 
ae ARESZU dopiero w drugici in- 
stancy uwolniono fo pod zarzntu osz- 
czerstwa, 

W  fipecu 1927 r. czeladnicy 
klórzy w sądze sawali i zeznawali 
Jułszywie, zgłosili się do policji i opo- 


Čj. 


„ słuchał, 


więdzioli, 


WĘDROWAŁO DO LUDZEICH ŻOŁĄDKÓW, WYWOŁUJĄC RÓ- 


— FAŁSZYWE PIECZĄTKI NA DOSTAWIANEM MIĘ SIE. 


że kiełbasy dla wojska wy- 
rabiano 
z najgorszego mięsa wołowsgo, 
z bardzo małą domieszką wieprzowiny, 
a głównie z odpadków wołowych, jaś | 
serc, Puc, gów itd, 
W okresie dosta 
sa | wędliimw dopuścił si "walk. jeszcze 
innego nadnżycia, Przy cabiorze do- 
stawy był prakiykowawy system. taki. 
że kumisja mięsna z ramienia wojsko- 


mia woi isku mig- 


Lwów, 8, lipca, 

5, Wieczorem, 14, lipca ub, T., 
podobnie jak codziennie, sprzedawał ; 
prerie w parku Kościuszki 16-letni 
Chaim Fischhain, a obok stał konku- 
rent Jakób Kornield, Naraz Kornfeld 
z. jakimś. osobńilsiem podszedł dp Cha- 
ima i zapytał, We dzisiaj utargował 
pieniędzy. Na to, pytanie Fischbein du? 
odpowiedź wymijającą. Wórvczas Korn- 
fidd oświadczył owemu osobnikove 
Że Fizchbein ma dużo pieniędzy, al- 
bowiem najwięcei z preclarzy targuje, 
przyczem dodał, że pieniędzy tych 
nie potrzebnie i można mu je zabrać, 

Wówczas nieznajomy, nie podając 
nazwiska, przedstawił stę Fischbeino- 
wi jako wywiadowca policji i polec 
mu iść do komisariatu. Fischbein po- 
majje czyste sumienie, Gd 
znaleźli się w odludnem miejscu, o- 
podal w. Krasiekich, „ wywiadowca” 

wyjął rewolwer, 

przyłoży? go do skroni Fischbeinowki 
i zegroziwnzy mu zastrzeleniem, zażą. 
dał wyda: ia wszystkich pieniędzy. (2 
czywiscie Fsdhbein pod taką presta, 
pieniądze w kwocie dhyudziestu kika 
zł oddeł mu, Rabas z łupem szybko 
oddalił się. Obrabowamy poszedł na 
komisariat, gdzie doniósł o całem zaj- 
sciu, prryczem oświadczył, że tab- 
sia zuj nie mie zna i nawet dobrze 
go nie widział, matomiast podał na- 
zwisko Kornifelda, — Następnego dnia 
Kornte Ida aresztowano i oddano do są 
du. Przesiedział się on w areszcie 


ć 


| 


i 


| 
| 


i 


, pieczęć. 


woi odbierając mięsa. które wznain 
za zdatne, mmieszczała na niem swoją 
Mięso uznane za niezdatne. 
odrzucano, Wówczas za namową. No- 
waka zajęty u niego b, kpr. Zabłocki 
kazał sporządzić podobną pieczęć | 
wszystkie części mięsa odrzucane przez 
koka misję, zaopatrywał 

w podrobioną pieczęć 
iw dalszym ciagu dostawiał. 
stwierdzono następnie Nowak dnstar- 


śledczym dwa miesiące, zaprzoczając, | 
„akaby brał udział w rabumku i twier- | 
dzi, że w miejscu tem znalazi się za 
petne Po 
Sacs h 


przypadkowo. - dwóch 
sprawę uitorzono 
1 peT ostne ko nm, WAGOWE, 
Fischhein jednak nie zopomniał 


cza EM ELIM gatunków mię- 
sa, częsio takie, które śmierdziały, A- 
by usunąć fetor, Nowak polecał m u 
czeladnikom zepsute mięso kąpać 

w „cali - hypermanganicum", 


Tak w cgólnych zarysach przed 


' stawiaja się główne czyny karygodne 


. raz zbrodnia gwałlu publicznego, 


te" przyłeżynego do pers 


NIEMIŁA PRZYGODA 16-LETNIEGO CHAIMKA. -- MŚCIWY RYWAL NAS ADZIŁ NAŃ BANDYTĘ. 
KU MIESIACACH OGRABIONY FOZ AŁ NAPASTNIKA I KAZAŁ GO ARESZTOWACG, 
ZNANIACH ZMIENIŁ REWOLWER NA „CZARNĄ RĄCZRĘ', 


: 
mie- $ 
U 


o butalnym napadzie. Przed mie- | 


siąc:m, gdy znowu stal 
sianpowisku w Parku Kościuszki, 
zbli: yl się jakiś jegomość. w któ- 
rym Fischbein poznał swego rabu- 
sia. “rant ów przystąpił doń : wręcz 
zap? ial: 


na swem | 
kory arz 


~- Prawda, że lo ciebie lamiego , 


roki obrabowali? 

Fischbein jednak nie zapomniał 
krwi zaprzeczył temu, a gdy rabuś 
odszedł, udal się za nim krok w 
krok i spotkawszy po drodze poste- 
runsowego, kazał nieznajomego a- 
resztować. 

(kazało się, że jest nim Jan Ru- 
doli 

notoryczny złodziej, 

karany 
niera. Zrazu Rudolf całkowicie za- 
przeczył, jakoby miał coś .wspólne- 
go z owym rabunkiem, jednak wraz 
z p nownie areszlowanym 
ieli:m został odstawiuny do sądu. 
Wczoraj obaj stanęli przed Senatem 
III. pod przew. r. Kohmana. W toku 
śledztwa Rudolf uporczywie wypie- 
ral się, dopiero na rozprawie zmie- 
nil j ront i 


już ośmiołetnicm więzic- | 


Kaorn- | 


woałwerem groził, 


Nowaka, za klórm został areszlowamry 
trzymany by! w więziesin śledcze 
przez 3 miesiące, skąd dopiero poprze- 
slucham wiszystkich świadków i zło- 
ženju * 
kanci 100 tys. zł. 


meze gn ną. welmość, Pozateni 
jesecre ma inme rzeczy na sumiemin, 
uk zbrorewa  mamawiania do fałszy- 
węch zeznań, krzywoprzysięgtwo, 0- 


NEN aLI 


podać nic 
ka zabramia ich 
u} mblikow aria przed udezytamiem ak- 
tu oskarżenia, liczącogo kilkanaście 
awon brego pema maszynowego ni 
wyprawie głównej, która rozpocznie 
się w poniedzialek rano w tutejszym 


sądzie kamym. 


| PENOKYGTU. 


- PO KIL- 
WINOWAJCA W ZE- 


na razie 


Smrzecałówy „tych 
i NSTWU 


dv 


SKAZANY NA 7 MIESIĘCY WIĘZIENIA, 


przyznal się do rabimku, 
zaprzeczając jedynie, jakoby re- 
Iwierdząc, że miał 
tylk: grubą czarną rączkę, i dodal, 
żo rabunku tego dokonał za namowa 
Kornfelda. 

W czasie zeznań Fischbeina Ru- 
dol! począł głośno płakać i rzucać 
się na ziemię, ilak, że musiano go 
dla uspokojenia wyprowadzić na 
Kornfeld obstawał przy 
swojej pierwoinej obronie twier- 
dząc, że z cała la sprawą niema nic 
wspólnego. 

Po rozprawie trybunał uwolnił 
Rud fa od zbrodni rabunku, a za- 
sądził go za zbrodnię wymuszenia 

na siedni mitsięcy 
ciężkiego więzienia. zaś Rorufelda 
uwolnił zupełnie, Osk, prok. No- 
wacki, Kornfelda bronił adw. dr. 
Sz. Weiss. Rudolf bronił się sam. 
NO" PLA 


a || STE PTYC TO AOWZN 
m 


Dr. M. WAGNERA 


ordynuje W LKARLSBADZIE 
dom „Wicd Mihihcunnstrasse Nr. 9. 
"PEM SETU 5860-6 


SPECJALISTA GHOKÓB SKORNEGH 
1 WZNKERYCZNICH 


Dr. LAUTERSTEIM 


Lwów, Sykstuska 37, (róg Słowackiego). 
Lęczonie włosów, plam, znamion, elektre- 
Usa, lampa kwarcową. 7091-10 


„+ 
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„GAZETA PORANNA” z dma 0. lipca 1928. 


ie SZCZ 


re ME. A ; i sa 3,5 
wybrańcem Fortuny ? 
WIELKI KONKURS LETNI „GAZETYPORANNB:" RÓZPOCZYNA SIĘ 11. LIPCA, —- KAŻDY MA SZANSĘ WY. 
LOSOWANIA WSPANIAŁEJ Wna.l W URÓCZEM LEĆNISKU. — GARŚĆ NÓWYGH FAKTÓW, —- OKAŻAŁA 


RESTAURACJA ZAKŁADOWA, ~ 


Lwów, 8. lipca. 

(H) Konkurs letni „Gazety Po- 

tantei obukiził 
ogrómae zainteresowanie, 

miuusuńek jednak naszych Czytelników 
da tego konkursu jest odmienny obec- 
mie mig w roku ubiegłym. Wóweżag 
mio brakło niewiernych Tomaszów, 
którzy mie tnofiąc bojąć, aby  nasże 
pino meglo istabnie posiawić do dya- 
pozycji swoich Czytalników 


aasypywadi nas pytaniami, domagali 
się konkretnych wyjaśnień, bliższych 
szężególów itd. Realna tzeczywistońć 
masiala tsunąć ie rozmaite wątpliwo- 
ści. Tego roku zaciekawienie naszych 
Użytelmików kieruje sę raczej nie ku 
stmol istocie konkursu, ale tu momen- 
loro, odnosżneym się do 

objektu reżyrywki konłtutstwoj, 

Ghcąc zaspokoić Ww  całój 


1 


i 


CAGA LEWKICH. 
Zarząd lothiska zabowiada, iż ceny 


| reslautacyjne będą Mmtdzo umiżrkowa- 


pe i 
wowie Nio. jest to bowiem 
oblicżóna ha wyzysk. 

W tym pięknym budynku odbywać 
się będą zo tydzień festymy połączone 
z daucingiem. 

Jak widuimę — Zarząd uroczego 
Olesiows dokłada wszelkich starań, 
aby podnieść to młode ieśnisko do tzę- 


źmaczhie tańsze, hiż w Staniśła- 
inprez& 


3 


"du miejgcowości naprawdę uprzyjeme 


półni | 


słutane zadiokawisułe nusźyth miiych | 


Ozytelaików, podajemy © każdym nies 
mal numerze torag łe nowe inferma. 
cje, dotyczące Olusiowa, 
dzisiejszym žm eez atiy 
wych faktów, 

dak już wspownisligmy, frekwen- 
«ja osób w Olegiowie wymaga tia z każ 
dym dniem, Toteż bufel, kreowany 
przez Żarzyd «kazał się zbył szczup- 
łym, aby zwłiszcza w lecie mógł 
większą ilość ostb pomieścić, Wobec 
ugó Żarząd, klóry Bie usłaje w pracy 
tad rózżbudową Olesiowa, głównie ne 
życzenie letników | gości (przybyýwają- 
cycek szczególnie 26 Stanisławowa), 
rszpuczęł już 

budową większej restańragji, 
długiej na 35 m., a zaoroiej na 10 m. 
W budynku iym mieścić się będzie 
sila, obejmu.ąca Ż40 m. kw. tak, że 
nnóstwo us6b znaleść bedzie w niej 
mogło nader wygodną gościaę, 

W środku sali stworzone zosłanie 
specjalne miejsce na tańce; oprócz tr- 
go osubne pomieszczeńie zoajdzie mu- 
zyka, Sula będzie tak obszerna i tak 
ufządzona, że będzie mogła posłużyć 
wwentiałńie na letni teatrzyk. Budy- 
nek. Tesiauracji, utrzymanej również 

w sfyln starośłówiańskim, 
prejektował imżymier Zawadzki zo 
Lwowa estaurucja mieści sie przy 
głównej alei, w samym parku, a od 
drogi dutavĄa je o 80 m. Chaliżiło 
o umłotzeńie 

odrębnej całości estetycznej, 
oraz ò fiwoluienie ód zqjalkn i kalara. 


garść no- 


WW miitnenze | 


Budynek reslautacyjny ujmie piękną | 


rema jdamtaca kwiatowa. Remtauracja 
jest juś na ukoiczenin i prawiiowoduhn- 
nie mi w drugiej polowie lipca b. z 
będzie oddaha do użytku publiczności. 
Budynek znajduje się w zarządzie let- 
maka i będzie nosić nazwę „Resławra- 


cji sekładowej”. 


niających letni pobyt tym, którzy przy 
bywalę tam z kurza wielkomiejskiego, 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


GO TYGODNIA FESTYN I DANCING. — NAJMILSZY POBYT W' MIESIĄ. 


znaczona do Wwylosowania przez „Ga: 
sete Porańtią", 

Pizyromiiany, Że konkurs roze 
pocznić się 11. Hpok w ntimerze B556 
naszego pisma, Dla uzyskania upraw» 
Mienia w wielkim konkursie leinim 
„Gazety Poramnej" należy wycinać 
enkcesywnie 20 kuponów. Każdy, kto 
nadeśćle 20 kuponów, zostanie wpisany 


na listę nczestników konkursu, Listę 
tę zaczniemy drukować po upływie 


terminu zgłoszeń, 
konkursu nastąpi za pomocą losowania, 
prowadzonego w obecności notarjnzza, 


aby zaznać odpsezymku wiejskiego. | Ten szczęśliwy uczestnik konkursu, 
Toteż | którego numer zostanie wylosowany, 
szczęśliwym wyłbrańcem Fottany | Stanie się właścicielem uroczej willi 
hędzie siebie mógł nazwać ten, które- w Qiesiowe. 
iłu prżypadnie w udżule wilta, przeu | Zig 
ADA ZOO: i 


arzy 


SUD ARZYJPOŻNY 


a p:sażerowie fikngli niemiłego kozła. 
PRZYKRA PRZYGODA ZA RÓGATŃĄ ŁYCZAKÓWSKĄ, 


Lwów, 8, lipca, 
. Wtzuraj popołudniu ul, By- 
czhkówską  piźejechało adio maris 
„Oppeńr uw. 7821 z udsmu paszzera- 


[i 
j 


mi, Gdy wóż znalazi się za rogalką w | 


pobliżu koszar 14 pułku ulanów, 


za- | 


raž nastąpił defekt w kierownicy i ko- 


la wozu uderzyły w sinpek przyuroża 


ty, Wskutek tego zdeftzenia wszyscy 
pasażerowie wylesieli z ata, u joden 
d mich mag. praw Wiktor Segal, zas. 
przy ul. Leona Sapichy 57, doznał o- 
brzżeń na głowia i rękach. 

Pogotowie ratunkowe po udziele- 
niu mu pierwszej pomocy, pozostawi- 
ło go w opiece domowej. 


Pokojówka Michwa Z „IOWego Jork” 


PODEJRZANA 0 KRADZIEŻ, UŚILOWAŁA POPEŁNIĆ SAMOBOJSTWO. 


Lwów, 8. lipcu. 

, We wczorajszym numerze „Ga- 
zety Potahucj donieślikuy o zuchwa- 
lej kradzieży, popełnionej w hotele 
„New Jork“ na szkodę obywatela lo. 
tewskiego, chwilowo tam 


| 


| 


szych duchodzeń okazało się, że w 


kradzieży tej współuziałała pokojówka 


Anna Buszina, którą wtzoraj przed- 
południem sprowadzono do biur wy- 
cazału śledczego. W ohwili po pnzesłu- 


zamieszka | chaniu jej, naraz Buczma zbliżyła się 


łego, przyczem jako spraweę lej kra | go otwartego okna i usiłowała skoczyć 


dzieży aresztowano nowego służącewo 
lam, Franciszka Gołąka. W toku dal- 


| 


z i M na podwórze, W samą parę sa- 
miat jej spostrzeżońy i zatrzy maño ją. 


WER oeae | 0 


Wsrczascy GENZ 


żyli dosaino z poniędzy, kóre kati z uch lis ów. 


SKANDAL NA POCZCIE WARSZA WSKIEJ. — 


f 
i 


PZ ISIÓW Zegr. 


= 


NIEDOSZŁY KON- 


FIDENT S$0WJETÓW I JEGO POMOCNIK. — LLIBAGJE OBU „CENa 
ZORÓW“ ZWRÓGIŁY NA NICH UWAGĘ I SPOWODOWAŁY ICH 
"RZYMEKNIĘCIE. 

Telefonem mł paszsgo kożttpańdtnta.. 


Watsżawa, 7 lipca. (5t) Do pò- 


| sel$tWA śowjeckiego żglósił się przed 


kilku tygodniami jakiś osobnik 
i zaotlarówał się z» swcrhi usługa - 
mi. Óśw:4dtzył on, iż jest W posia- 
daniu listów bardzo ważńych dià 


| 


E 


$ 


Sówjełów i može je poselstwu sprzė 
dać. Osobnik ien, trochę podchmie= 
lony, nle wzbudził zaufania 1 po- 
selstwo powiadótniłu | komisarjat 
lieji. Nieznajotiego natychmiast 


śtesźtowano. Wylegitymtował się 


zaś rozstrzygnięcie 


śliwym 


Nr. 85548 


Z powodu kończącego się sezonu 


wysprzedajemy pozostałości oraz pojedyncze pary po niebywale niskich cenach 


RA Kraków 


odpow. 


Florjańska 18. 


on jako Eugeńjusz Samborski, u- 
rzędnik, kióry z ramienia komi- 
sarjatu rządu był cenzórem na 
póczcie głównej. 

Wszcżęte natychmiast śledztwo 


| dało niezwykle 


sensacyjne wyniki. 

Wyszły na jaw miesłychane nad- 
użycia, jakich dopuszczał się Sam- 
bórski ua poczeie wraz z niejakim 
Wandyczem i innymi. W r. 1921 
władze polskie, aby zapobiedz prze- 
nikaniu z Bolszewji komuny, wpro 
wadziły cenzurę listów  przycho- 
dzących z Rosji. Do pracy tej dele- 
gowano sześciu utzędników, z Sam 
borskim i Wandyczem na czele, 
którzy w specjalnym pokoju na 
głównej poczcie przeglądali listy z 
Rosji. 

W r. 1924, gdy liczba korespon- 
dencji nadchodzącej z Bolszewji 
ztialała, pozoślali tam tylko Wan- 


Uwaga: 


W Bankach zastewniczych zastawione 
kosztowności wykupuję, wypłacam, naj- 
wyższą wartość, Wszelką biżuterię oraz 
stare zęby kupuje Zakład zetarmistrzow. 
ski Austrticher, Kkazimierzowska 5. 5571-3 


dycz i Samborski, którzy zażądal:, 
by dawano im też wszystkie listy 
z zagranicy, jak z Niemiec, Amglji 
Francji itp. 

Od chwili wprowadzenia tej 
dziwnej ćenżuty, panowie cetżorzy 
rozpoczęli prowadzić 

tryb życia 

rzucający się wszystkim w oczy. 
Rozeszła się wersja, że obaj cenzo- 
rzy wykradają pieniądze z listów. 
Podejrzenie lo wzmocniło spostrze- 
żenie jednego z listonoszy, który 
pewnego razu wszedłszy do pokoju 
cenzorów zobaczył, jak jeden ż nich 
wyjniówał z listów banknoty za- 
graniczne. 

Gdy obaj cenzorzy powróciw- 
szy a nocnej libacji po „cenzurowa- 
niu“ oddali listy, z Których około 
500 znajdowało się w lakim stanie, 
że nie sposób było doręczyć ich 
adrosatom bez wzbudzenia podej- 
rzeń, sprawa la doszła do wiado- 
mości komisatjalu rządu, który 
jednakże z powodu braku poszlak 
nie mógł nie wszcząć, zabronił je- 
dynie wydawania cehzotóm listów 
prywatnych dò etńzury i wycófał 
ich z urzędu pocztowego. Sambor- 
ski jednak jakiemiś drogami nie- 
zupełnie legalnemi wszedł w po- 
siadanie około 

tysiąca listów, 
kióre zamierzali sprzedać poselstwu 
sowjerkiemu | to go zgubiło. W 
tych dniach ukończono śledztwo w 
tej sprawie. W jesieńi ma się od- 
być rożprawa. 
aj 2 
ZEER PROSTE PTNT 
ROZWÓD 
i unieważnienia małżeństwa według obec- 
nych ustaw polskich w opracówanin dra 
E. Martmliese, adwokata we Lwowie — 
do nabycia w księgarńiach. 


Nr. 8554 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 9. lipcu 1928. 


gdyż: 


pieni się i dlatego wydajność 
jego jest większa od past nie- 
pieniących się. 


KALGtponr 


'est oszczędny 


sycha jak inne środki do 
zębów, lecz pozostaje zawsze 


Rollamiarskie metody pana Kiepury 


spotkały się z mocnym protestem Lwowa. 


ZESZŁOROCZNA SZOPKA JARMARCZNA POWTARZA SIĘ ZNOWU. — KRÓL TENORÓW ŚWIATA! 

-- LWÓW NIE JEST PIPIDÓWKĄ, A ZAGRANICA MA USZY.—NIEMIŁA HISTORJA Z DYR. SCHAL.- 

KIEM. — „POLSKA JEST DLA MNIE ZA UBOGA!'. — POSTĘPOWANIE, NIE LICUJĄCE Z POWA- 
GA SZTUKI — „ZDZIERSTWA WYSOKIEGO C“. 


Lwów, 8 lipca. 

(H) Lwów jest od wielu, wielu 
dziesiątków lat środowiskiem, zna- 
nem z subtelnej i głębokiej kultury 
muzycznej. Najznakomitsi arlyści 
chęlnie tutaj zawsze zjeżdżali i za- 
wsze znajdowali przyjęcie jak naj- 
serdeczniejsze. Są 
wszechnic znane i zhędnem byłoby 
się nad niemi szerzej 
Olo np. jeden ze starszych śpiewa- 
ków, który wysląpił u nas na kon- 
cercie w sezonie zimowymi oświad- 
czył gorąca: „W niewiclu miastach 
znalazłem publiczność tak muzy- 
kalną i tak żywo reagującą na pra- 
wdziwe walory artystyczne. Wy- 
jeżdżam pełen uznania dla Lwowa 
i najchęlniej doń będę powracał..." 

To też rzecz zrozumiała. że rów- 
nież 

p. Jan Kiepura, 

mlody, zdolny tenor, występujący 
przeważnie zagranicą, mógł liczyć 
w” Lwowie na stanowisko publiczno 
ści bardzo życzliwe. Tymczasem z 
wielkim halasem reklamowany i 
obwieszczany „król tenorów", „naj- 
większy Śpiewak świała”, po swo- 
im zeszłorocznym występie 
Lwowie pozostawił nienajlepsze 
wspomnienie. 

Można bowiem powiedzieć śmia- 
ło, że w teatrze lwowskim n'e bylo 
jeszcze równego temu koncertu pod 
względem rekłamiarsko - jarmar- 
cznych efektów. obliczonych na 
przygotowanie „niebywałego“, im- 
penujacego“ sukcesu „wielkiego“, 
czy nawet „najwiekszego“ artysty. 
Na wszystkich fotelach i we wszyst- 
kich lożach przewidujące duchy 
opiekuńcze  rozłożyły wiązanki 
kwiatów, aby je znaleźć mogła pod 
reką odrazu  „rozentuzjazmowana” 
publiczność. 

Dalej — daje się fotografować 
po koncercie, przy otwariej scenie, 
na oczach publiczności, Z niemniej 
szym efektem odbyła się „samorzu- 
ina" owacja „rozentuzjazmowanej 
publicznosci“ podczas ukazania się 
artysty po wyjsciu z teatru. Aulo 
zajechało % całą pompą przed wej- 
ście główne I artysia wsiadł dom 
„w oczach tłumów”, a za nim nic- 
siono 

kwiaty, kwiaty, kwiaty... 

Należało 5ię Spodziewać, że po 
napięinowaniu lego nielaktownego 
postępowania, które hyć*może na- 
leży złożyć na karb fatalnych. im- 


lo rzeczy po- | 


rozwodzić. | 


we : 


[| 


presarjów, p. Jan Kiepura, zjeżdża- 
jac do Lwowa po raz drugi, zmieni 
owe nieszczęsne metody. Tymcza - 
sem stało się przeciwnie. P. Kiepu- 
ra. klórego wysłęp w „boser“ zo- 
slal zapowiedziany na 12 bm., po- 
czyna sobie zupełnie po dawnemu. 

Oto od kilku dni krąży po Lwo- 
wie wysłannik p. Kiepury, przed- 
stawiający się jako dziennikdrz 
warszawski i współpracownik 
»ABC“,  klóry nachodzi redak- 
cje pism Iwowskieh, 
zamieszczenie artykułów o tym 
spiewaku, a nawet — rzecz niewia- 
rygodna, a jednak najprawdziwsza 
niesmacznych „wywiadów z 
tym artysta, — i proponując przy- 
ten gratisowe łoże, bilety dodat- 
kowe itd. 

Dalecy  jesleśmy 
tutaj kwałlifikacyj wokalnych i ar- 


| tystycznych p. Kiepury. Uczyni lo 


nasz referent muzyczny. Chcemy 


| się tylko — w imieniu kulturalnego 


Lwowa zastrzec stanowczo 

przeciwko ponownemu rozpęłaniu 
amerykańskiej rekłamy, 

od której wielcy artyści trzymają 

się zwykle zdała... 

P. Kicpura uważa Lwów za ja- 
kaś Pipidówkę, w której nie ma 
pojęcia o tem, co się dzieje zagrani- 
cą. Nikomu nie śni się lam nazy- 
wać go „królem tenorów', „naj- 
większym śpicwakiem światła” itd. 
itd. Uchodzi za artystę obiecujące- 
go i zdolnego, za nic więcej. Nikt 


narzucając | 


od oceniania | 


lam nie uważa go za ósmy cud 
świała. 

Myli się p. Kiepura również, 
przypuszczając, że jego szumne Wwy- 
powiedzenia mie dochodzą do za- 
granicy. Oto niedawno, kiedy w je- 
dnem z pism polskich powołał się 
na opinję dyr. Opery wiedeńskiej 
p. Schalka, klóry miał go nazwać 
„największym tenorem świata“ (?!) 
— ukazalo się w prasie niemieckiej 
dementi, stwierdzające, że tych 
słów p. Schalk 

nigdy nie wypowiedzial. 
Należałoby być tedy bardziej oxtrož- 
uym i nie szafować twierdzeniami, obli 
cznnemi ma mażjwność „tłumu Taką 
'akielą reklamową jest n. p. znana 
fanfaronada p. Kiepury, który na ła- 
mach jednego z pism krakowskich o- 
*wiadczył, iż Polska 
jest dlań za uboga... 
A jednak za występ w  Mcedjolanie 
wziął tylko 4 tysiące lirów, a w Polsrc 
— bierze sumy wprost xawrotne! 
Nie chcemy dłużej babrać sią.w lej 


niemiłej sprawie, tem dla nas przykrzej | 


szej, iż chodzi 
o artystę nolskiego. 
Wyrażamy nadzieję, że młody len at- 
lysla zrozumie, ié są drogi i środki. 
niegodne — kaplana sztuki., 
* 

Metody p Kiepury piętnuje równicż 
w dobitny sposób wezoraiszy „Wiek 
Newy*” w artykule, klóry w całości po- 
dajemy: 


Zdzierstwa wysokiego „C”. 


uwów, 8, lipca, 

Kasy lealralne rozpoczęły dziś sprze- 
qdaż biletów na występ śpiewaka Kiv- 
pury w „Tosce”. lak informują nas ze 
sfer miłośników opery, ceny biletów 
na wspomniany występ wynoszą w par 
terze od 35 złotych w pierwszym rzę- 
dzie, do 26 złotych w ostatnich rzę- 
dach. 

Rordęta do jaskrawych rozmiarów 
reklama, aranżowama. przez samego 
śpiewaka i jego najbliższe, bardzo po- 
jętne na tym punkcie otoczenie, ma na 
celu oszołomić publiczność | zniewolić 
ją do kupna biletów w przedsprzedaży, 
to jeszcze podroży powyższe ceny o 
10 proc. 

Gdyby sprytnym reklamiarzom u- 
dało się istotnie wysprzedać pełny 


leatr, kwota oziągnięła przy tych ce- 
nach za jedno przedstawienie przy- 
sporzy śpiewakowi ponad 20 tysięcy 
złotych, z czego mizerny ochłap do- 
stanie się teatrom miejskim, a pokaźna 
reszla pójdzie do głębokich kas mlode- 
fo śpiewaka. 
P, Kiepura w jednym z niedawnych 
<a wam 
AU ludzi cierpiących na żołądek, kiszki 
i przemianę materji, slosowanie natural- 
nej wody gorzkiej „Franciszka Józefa“ po- 
budza prawidlowość funkcji narządów trva- 
wienia i kieruje adżyweze dlu organizmu 
suki do krwi obiegu. Opinie wybitnych 
lekarzy specjalistów wykazują, że woda 
„Franciszka Józefa“ jesli niezmiernie po- 
żyteczna także i przy zwapnieniu naczyń 
krwionośnych (przy arterioskierocie). | 
4404 


DA 


rozpuszcza się zupełnie I nie 
pozostawia resztek na zębach 
I szczoteczce. 


wywiądów nonszalancko zanważył, że 
Polska jest za biedna na to, by go opła- 
cić. 

Cokolwick myślelibyśmy © melo- 
dach reklamowych Kiepury, musimy 
mu jednak przyznać, że miał rację 
bezwzględną, gdy lak głośno myślał o 
Polsce od siebie dodać musimy je- 
szcze, że Polska jest nielylko za” bic- 
dną na p. Kiepurę.. ale i za mądrą na 
jego finangzowy apetyt. 

Wolimy, żcby brał kilka tysięcy 
złotych w „Scali“, niż kiłkadziesiąt we 
Lwowie — jego „C“ jest stanowczo, 
jak dla naz za wysokie. 


CO MÓWI NEMO. 
Ona ma CoŚ... 


Ona ma coś, 

Czem budzi serc zarzewie 
I do stóp swoich chyli, 
Lecz co to jest nikt nie wie, 
Powiedział kiedyś ktoś, 
Co znawcą kobiet jest, 

Że lo ten miękki gest 

Z jakim podaje dłoń. 

A może on się myli? 
Może to oczu toń 
Przepasina, uwodząca 

Co z ręki twej wytrąca 
Wszelaka broń? 

A może dołki dwa 
Kuszące tak w uśmiechu 
Nieświadomością grzechu, 
Nierozumieniem zła? 

A może piersi zarys 

Tak białych jako Śnieg 


' Tak twardych jako lód, 


Że rozpędzony Farys 
Wstrzymałby konia bieg 
Ażeby ujrzeć cud? 
Choć się nie godzę z tem, 
Co tam powiedział ktoś, 
To jedno tylko wiem 
I to jest sprawy oś: 
Ona ma coś! 

— nna 


Gramsfan konkurentem 
nauczycieli muzyki. 


Lwów, 8. lipca. 

(e) Nauczycielki gry fortepianowej 
coraz bardziej się skarżą na zmniej- 
szającą się codziennie liczbę ich u- 
CZENIE. 

Dawniej znajomość gry na forle- 
pianie była cecha dobrze wychowanej 
panny na wydaniu. Rodzice, no i są: 
siedzi, znosili cierpliwie męki wysłu- 
chiwamia „wprawok*, by tylko Zosia 
umiała zagrać „Modlitwę dziewicy" 
i wzruszoma przyjąć gratulację za pigk 
ne i mie uderzenie. 

Dzisiaj zastępuje lo wszystko [o= 
nogral: jest ło sztuka i łatwiejsza i 
prostsza, Słodka zaś Zosia, zamiast 
młócić godziny całe w klawisze, idzie 


na lennisa, Trzeba się wiosowuć de 
wymagań czasu. 
——— 


Str. 8 


Na marginesie. 


Z ZA KULIS KRZYWDY. 
Lwów. 8, lipca. 


O prof. Marakiewnczu mówią pow- 
szechnie, że jest „złym duchem“ p. 
Strzeleckiego. Podobno jest w tem 
wiele prawdy, a ci, którzy mieli przy- 
krość zetknąć się z prof. M. twierdzą, 
że jest nim z uwagi na brak serca i po- 
czucia sprawiedliwości. 

Braki powyższe - najdotkliwiej 
mszczą się na Magistrącie, gdzie prof. 
M, jest drugim po p. Strzeleckim dyk- 
latorem, a w dziale technicznym, przą 
dzielonym mu dlatego, ponieważ — 
jako hydrotëchnik — posiada tu mało 
kompetencji — jest autokrałą  zupeł- 
mie wszechwładnyłm. Korzysta z tegy 
panowania w sposób, dawno wynalc- 
zióny. przez  południowo-amervkań- 
skich plantatorów. 


Należy uprzytomnić sobie, że w 
dziale, podłeglym p. Matakiewiczowi, 
pracują głównie inżynierowie, a więc 
lukłzi, których mógłby pan prafesor 
bez ujmy dla swego honoru uważać 
za kolegów i niejednego się ód nich 
nauczyć. Są lacy, którzy mają za sobą 
wielką przeszłość naukową, studja za- 
graniczne i wreszcie praktykę, której 
p. Matakiewicz zupełnie nie posiada. 
Zamiast jednak  lojalnej wspólpracy 
daznają ci ludzie od swego przełożone- 
go postępowania, wykraczającego tzę- 
slo przeciw przyzwoilości i sumieniu. 

P. Matakiewicz uważa za sprawie- 
dliwe żądać od: personaly prócz 7 go- 
dzin pracy obowiązkowej również prą- 
cy wieczornej — bezplatnie, Dostojnuk 
ten, pobierający dwie pensje, zapewne 
nie rozumie, co znaczy mieć VII lub 
VIII rangę i pracować po ll godzin 
dziennie. Gorzej, że tego nie chee zro- 
zumieć. 

Dla ilustracji przytoczymy jeden 
tylko fakt, dla uniknięcia  nieporozu- 
mień zaznaczając z góry, że doszedł 
do naszej wiadomości nie ze strony in- 
teresowanej. Otóż przed dwoma laty 
otrzymał inż. miejski p. Molłczański 
polecenie wykonywania pracy nad- 
obowiązkowej w charakterze referenta 
techn. rozbudowy 


Komitetu miasta. 


„GAZETA PORANNĄ" z dnia 9. lipca 1928. 


kach spłaty 
Biuro Y 


Lwów, 7. lipca. 
Na zarządzenie min. komunikacji pe- 
rjodycznego szkolenia wszystkich praco- 
wników kolejowych w obronie przeciwya- 
mowej otrzymały wszystkie dyrekcje kolc- 
jowe specjalnie urządzone i zaopatrzone 
"w potrzebne aparaty pokazówe i ćwiczeb= 


ne modele, tablice itd. waqony obrony 
nrzeciwgazowej. Jak onegdaj donieśkiśmy 


adbył się pokaz takicgo wagonu na głów 
nym dworcu we Lwowie. Obecnie puściła 
lwowska dyrekcja kolejowa wagon ten w 


| ruch. 


Akcja obrony przeciwgazowej 


PROWADZI JĄ ENBAGICZNIE ZARZĄD KOLEJOWY. 


pięknie położone, Mc w nejzórówośij dzielnicy pea mię- 
dzy ulicą Snopkowską, Park sm Żelaznej Wody i Strzechą Urzędniczą 
sprzedaje po cenach przystępnych na bardzo dogodnych warun- 


Nowy Lwów" 


Lwów, Koiłątaja 4. 
l piątro. — Nr. telef. 5-20. 


Będzie on objeżdżał raz do roku 
wszystkie stacje celem szkolenia pracowni 
ków w obronie pnzecinygazowej prasa sta- 
łego instroktora i dodanych mu do pomo- 
cy pracowników. Na wykłady będą uczę- 
szozuł obowiązkowo wszyscy pracownicy 
slali, a dobrowolnie także 1 niestali. Ro- 
(ino pracowników oraz ich dzieciom w 
wieku szkolnym dozwolony jesi również 
wstęp na wyklady. Wyklady odbywać się 
będą, przez 2-—% godzim i połączone z ni- 
mi będą także órńdczeniaą praktyczne. 


Zjazd te. hnków dentygi. we Lwow, 


ROZPOCZYNA SWE 


Lwów, 8.. lipca. 

Staraniem Związku Zawodowego 
Techników Dentystycznych Małopolski 
i części Śląska Cieszyńskiego,  odhę- 
dzie się w niedziele 15. bm. o godz. 
10 przedpoł, w sali Instytutu Techno- 
larieznogo we Lwowie, ul. Bourlarda 
1.5. Ogólny Małopolski Zjazd Techni- 
ków dentystycznych przy współudziale 
Związku Uprawnionych Techników 


dentystycznych Wschodniej ś Zachod- 


Praca ta wymaga uczciwości, sumicn- 
ności i dużego nakladu sił, Polega na 
upinjowaniu podam, wmeszonych przez 
ów Konutel do Banku Gosp, Kraj. ce- 
lem uzyskania pożyczki na dokonanie 
wzgl. dokończenie budowy. Aby taką 
trzeba  skoniediewać 
wiszystkie załączmiki, sprawdzić kosz- 
torys, zbadać stan budowli na miejscu, 
budowy stwicr- 


cpiaję , wydać, 


w razie rozpoczęcia 


dzić, co wykonano, ma pi Haa CO 


OBRADY 15, BM. 

niej Malopolski, jakoteż Zrzeszenie 
uprawnionych i konc. techni. dent. Ma 
Iepolski z porządkiem dziennym. „O- 
becne położenie zawodu dentystyczne- 
got po wyjściu ustawy i środku zarad- 
cze”, — Ze względu na doniosłe zna- 
czenie dla calego: zastępu techników 
dentystycznych, Zjazd budzi wielkie 
zainteresowanie w sferach dentystycz- 
nych. 


pozostało dp wykonania i wreszcie č- 
kreślić wysokość pożyczki. 

Waszystko to pochłania wiele cza- 
su. bo budynki rozrzucone są po róż- 
nych peryferjach miasta, Inż. Molczań 
ski spełniał to zadanie z nakładem 
zdrowia bcz zarzutu i ku zadowoleniu 
stron interosówanych W końcu w u- 
znaniu zasług i kierując się prostą 
przyzwoitością postawił Komitet roz- 
budowy wniosek nu. wynagrodzenie ihg. 
paca Gul ZW GE dw didi E AE aaa w oO nad- 


FEJLETON „GAZ. POR." z 9. VIL 1928. 
M. ZOSZCZENKO. 


Zaczarowane wioski. 


Na posiedzeniu Okręgowego Komitetu 
wykonawczego postanowiono zwalczać jak 
trajostrzej nieustającą plagę pokątnego pg- 
dzenia wódki. 

— Djabli wiedzą poco oni ię wódką 
pędzą — mówił przewodniczący. — Dano 
im rozrywki. pobudowano szkoly i domy 
łudówe, sprzedają nawet państwową wód- 
kę 30 proc. A jednak oni ciągle jeszcze fa- 
brykują tę truciznę. 

— Rządowa wódka jest słaba i droga 
— zauważy! pocichu jeden z członków Ko- 
mitetu. — Po niej tnzeba ciągle biegać... 

— Kło tam mówi? 

— To ja, rozmawiam z towarzyszem. 
Rządowej wódki trzeba wypić dwie butel- 
ki, tamtej jedna wystarczy i już jesteś pi- 


jany — mówił jeszcze ciszej ten sam 
głos, 

— Bezwąlpienia — odpowiedział sa- 
srad. 

— Więc towarzysze — ciągną! dalej 


przewodniczący, — dotąd nie nie poma- 
galo. 

— Trzeba utworzyć komisję z trzech 
i posłać ją do wsi imcognito, natychmiast. 
Bo gdyby się ci nieponie zawczasu prze- 
wiedzieli. schowają butelki i znowu zacz 
nie się tosamo. 

— Racja. Trzeba zabrać z sobą poczło- 
wego Fiedora, on zna te wszystkie dziury. 
to już prędko się z nimi załatwimy. 

— Nie potrzeba dlugo szukać — mó- 


wił mee A, — w E chatupie 


pędzą wódkę. 
Przewodniczący ugryzl się w język 


i obejrzał czy niema obcych. 

— Najważniejsze, aby winnych złapać 
na goracym uczynku. Wszystkich pija- 
nych odstawić trzeba do więzienia rządo- 
wego, a polem już my się nimi zajmiemy. 
Szczególniej surowo zrewidować trzeba 
wioski Siemienowskoże i Streszniewo. M1- 
mo wszelkie zakazy ciągle tam jeszcze fa- 
brykują wodkę i lo w duzej ilości. Tam 
poslać trzeba ludzi najbardziej zaufanych. 
Tam straszy. 

Wybrano więc trzech członków Komi- 
tetu Wykonawczego i wysłano ich do o- 
wych wiosek. 

— Tuwarzyszu Małtiuszyn — powie- 
dział przewodniczący stojąc na ganku, 
podczas gdy komisja Trójka w wielkich 
kożuchach do sanek wsiadala. — Towa- 
rzyszu Matiuszyn najważniejsza rzecz, 
aby pochwycić tych ludzi na gorącym u- 
czynku. 

— Jeśli natraficie na pijanych. przy- 
śliicie ich tu natychmiast saniami. Ale wy 
sami musicie tam zostać. 

— Ty Fiedor, pokażesz im te kryjówki. 
i pamiętaj o tem, żeby wszyscy pijani nie 
zwłocznie byli doslawieni. 

Pocztowy w kożuchu, nie oglądając siq 
czekał, aż wszyscy wsiądą. Potem odwró- 
cil się do przewodniczącego. wytarł nos 
rękawem i powiedział: 

— Już my to zrobimy. No to jazda. 

x 

— Szczęście, że mamy porządne ko- 
żuchy, inaczej zmarzlibyśmy! — odezwal 
się drugi członek Komisji mrukliwy jego- 


iność z długim — IE RA | ROS ORE LL jest tu 
slopni zimna. 

— Wedlug Reaumura, towarzyszu Ma- 
tuszyn — powiedział trzeci członek Ko- 
misji mały człowieczek z wysoko podnie- 
sionemi brwiami i zadziwionym wyrazem 
[warzy. 

— Wedlug Qelsiusza jest jeszcze zim- 
niej. 

— A miech ich djabli — mówi znowu 
drugi, — Teraz dobrze byloby siedzieć 
w cieplej izbie! No, proszę, powiedźcie mi 
i poco lo ludzie zajmują się tem pa- 
skudziwem? Wiedzą przecież, że szkodzą 
sobie | państwu. A jednakże nie przestają, 
co to ztaczy? 

— Nie mogą widocznie obyć się bez 
lego — mruknął przewodniczący. 

— To pochodzi z ciemnoty, towarzyszu 
Matiuszyn — powiedział trzeci. — Ludzie 
pią tę swoja wódkę, a nie wiedzą, że ona 


wasem. 


"szkodzi zdrowiu. 


— Ale leraz doszło już do tego, że 
omi wszędzie zakładają swoje pokątne go- 
rzelnie. 

— Zależy gdzie, — zauważył woźnica 
odwracając się do gości. — W niektórych 
wsiach wyłapano już wszystkich gorzelni- 
ków. Ałe w tych dwóch wioskach Semic- 
nowskoje i Streszniewo nic nie poradzi, 
jak to już towarzysz przewodniczący po- 
wiedział. 

— Co lo znaczy? Diabli wiedzą, nic 
jakoś mie skutkuje. 


— Może oni dają lapówki? — zapyla: 
niepewnie trzeci czlonek Trójki. 
— Tego me wiem — odparł woźnica. 


Dojechawszy do dróg rozsłamych wo- 
żnica zapytał: — Dokąd teraz? . 
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| PONCZOCHY | 
JEDWABNE 


nzjmodniejszych kolorash 


poraca w ogromnym wy borza 


| 
| 
| 
| 
| 
A LA VILLE DE PARIS | 


GABRYEL STARK | 


LWÓW, PL. MĄRJĄGKI 11. 


bardzo owocną. 
bo obejmującą przeszło 500 zaopinjo- 
wal, 
Ale 
sprawy załawyić. 
trzykrolnych uchwał Komitetu i osobi 


abawiązkową praca, 


prof. Małakiewicz nie raczy! 
Trzeba było dopiero 


glej imterweneji nadradcy Wajewódz 
twa, imż, Krzyworączki aby p. profe- 
sor, przyciśnięty do ściany, zdecydo- 
wał się wypłacić — 1.000 zł. 

Kwota ta charakteryzuje człow:e- 
ka, Bank Gosp, Kraj. płaci rzeczo. 
znawcy za wydanie opinji 45 zł., Miej. 
ska Kasa Oszczędności po 50-—100 zł 
Pan Mautakiewicz uważa, że czyni 
laskę, da inżynierowi za opinię — 
= aloe 

Przypuszczamy, że inż. Molczański 
odczlał ten hojny dar panu profesoro- 
jako zadatek na trzecią pensję.. 


jeśli 


wi 


B. tokarz szpile wiedeńskiego 
Dr. NORBERT JUPITER 


specjalista chor. skórn. wener. i kosmetyki 
ordynuje 
Stanisławów, ul. 3-go Maia 11. 
Usuwanie włosów, brodawek. Naświetlanie 
lampą kwurcową. Leczenie. żylaków.. 


— Jazda do semienowskoj0. 

Gdy byli blisko wsi, zapytal przewod- 
niczący: 

— Skąd zaczniemy. 

— To wszystko jedno -— odparł wożni: 
ca, fa mie można się omylić. Spróbujemy 
tutaj. 

Wskazał jakąś  poczernialą 
z rozwalonymi schodkami- 

Ja. zsiądę i przygotuję wszystko. Wy 
tu poczekacie i później przyjdziecie. Udam 
że chcę pić wódkę, butelki postawię poil 
lawką. Tam macie szukać. Na boga! te 
przeklęte chamy nie boją się niczego. 

Wożnica poszedł. Przewodniczacy Wvój. 
ki Matiuszyn wskazał rozwalone schodki 
chałupy: 

— To skutek nalogu pijaństwa. 

— (todne pożałowania, . towarzyszu 
Malinszyn — mówił trzeci czlonek. 

— W najbogatszym kraju świata żyją 
ludzie jak świwie. Trzebaby lu częściej 
przyjeżdżać, co tydzień wszyslkie okręgi 
zwiedzać... 

Po kilku minutach 
z bala i zeskoczywszy przed chałupa. 
wtargnęli do środka, W izbie siedział we-. 
Źnica przy stole. Na stole stała. filiżanka 
i imbryk. Nie więcej. 

Z boku, na lawie siedział gospodarz: 
Nie ruszył się i obojętnie spoglądał na 
„przybyszów. Członkowie Komisii sięgnęli 
pod ławę i wyciągnęli butelkę. 

= MO nie żarty =- powiedział prze: 
wodniczący.* — Przygotuj się bracie, pół 
dziesz do więzienia. 

Gospodarz podniósł się leniwo i zaczął 
szukać czapki. 


chałupy 


ruszyli.  trzasnęli 
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„WIEŻA DŁUŻNIKÓW" W BRUSSIE. 


W STARYM PIECU 


Kersłantynepol, w lipcu. 

(H) W Brussie, w Tunejt azjatyc- 

kiej znajduje się joszcze dzisiaj i. zw. 
„wieża dłużników”, 

do której wtrąca. się tych, którzy na 
czas nie niścili zaciągniętych długów 
swoim wierzycielem, Jak wiadomo — 
awyczaj ten istniał dawniej również 
w całej Europie. Zresztą nawet w Tur- 
«js „wieża dłużmików jest czenie rzad- 
kiem i stogowanem w praktyce tylko 
w nielicznych przypadkach. 

W Brussie siedziała w „wieży dłuż- 
ników“ 

znaczna ilość więźniów. 
Musielj oni tak dlugo w niej przeby- 
wać, dopókiby ktoś nie niścił za nich 
należności, Witem pewnego dnia. przy- 
niesiono więźniom 
radosną wiadomość, 

zjawił się przed nimi dozorca wiezie- 
nia i z miną rozpromienieną zawolał: 
„Jestescie wolni!" 

Więźniowie byli zdumieni. Skąd (a 
niespadziewana łaska? Kim jest ów 

wspaniałomyśiny dobroczyijłca, 
który zapłacił za nich długi? 

Zasypamo pytaniami dozorcę, Ten 
jedmak mie umiał udzielić zadowalają- 
cej odpowiedzi. Dopiero po wvjściu na 
wolność więżniowie dowiedzieli się o 
nazwisku dobroczyńcy. Był nim 

Behaeddin Bechdjet-Bej, 

stary, bogaty muzułmanin. 

Co jedmak sklonit moglo bogatego 


SE PY EIRT 0 ZKZ MA 
NADESŁANE 


sezam 
NOWE 4, PREMJÓWK 
można u nas subskrybować d 15 bm 
na warunk:=ch orygia łnych po i Ozi. 
albo nabyć na smł.ty mia ię na. 
Pierwsza ata z kosztami 22 zł. dalsza 
po 7 zł, Nabywcy otrzyma ją po w,- 
drukowaniu sz.uk dosument zawie- 
rający Serję i numer z prawem gry 
już 1 psźdsiernika. 
Gł Wygr. 200.000 zł. w złocie. 


=~ DOM BA KOWY 
SCHUTZ i CHAJ 5, Lwów, 
PL. Mar acki 7. 


— Co ly tam masz — spyial drugi ko- 
raisarz, spoglądając za piec. Wyveiągnal 
jeszcze trzy bulelki. 

Gospodarz nawel sie nie obejrzał. po 
drapa} się w plecy 1 dalej czapki szukał. 

Drugi komisarz postawili butelki na 
stole, spojrzał na nie pod światło i stanął 
lak wryły. 

— (o tobis? — spytał trzeci. 

Ale tamten milczał i stał nieruchomy. 
Po chwili mruknął: 
 —=A fo majstry, niech ich djabli. Przez 
ich wódkę Moskwę zobaczyć można- 


— Czysta, jąk Iza — zauważył wo- 
Źnica. | 

Trzeci czlonek kom:sji leż się przy- 
sunął. przejrzal butelki pod światło i 
zbladł. 

= Takiej wódki jeszcze nigdy nie wi- 
działem towarzyszu Matruszyn, — ode- 


zwał się wreszcie. 

W godzinę póżniej taką samą zdobycz 
znalazla Trójka w Streszniewie, zaareszto- 
wała dwóch chłopów i skonfiskowala sie- 
dem butelek. 

Drugi Komisarz postawil wszystkie 
dwanaście butelek szeregiem na. stole, 
schyhl się. przymkną! jedno oko i badał 
je pod światło: Trzeci przykucnął obok 
stołu. Przewodniczący mierzył krokami 
izbę. krzywiac SIE 1 rozcierając zmanzniełn 
ręce. Woźnica stał z czapką i balem w re- 
ku i mówil: 

-- Możecie calą gubernię przejechać, 
a takiej wódki nie znajdziecie nigdzie. 
A dlaczego? Dlatego, że ci ludzie z mi- 
lością, z oddaniem Się nad nią pracowali, 

— Tak jest, towarzyszu Mątiuszyn. za- 


„GAZETA PORANNA” z dnia 9. lipca 1925. 


— RADOSNA WIADOMOŚĆ. — TAJEMNICZY DOBROCZYŃCA. 


mak m 


io Beja. 


LE 


DJABEŁ PALI. — PIĘKNY CZYN LITOŚCIWEJ. PAMIRY. 


Beja do tak hojnego gesn? I to wyjaś- 
niło się. Oto Bej zakochał się w 
młodej Pamirze, 


QrQ weż. JAKO wiĘŁsENE, 


swej ukochanej jedynaczki, Pamira, 
zamieszkała w Brussieę, nieraz zasla- 
narylała się mad dolą nieszczęśliwych 
więżmiów, zamkniętych w ponurej wie- 
ży I latami mie wsdzących świata bo 
żago. Pragnęła z całegu serc? 
ulżyć ich doli, 

Ale 'ak? 

Wtem wpadła na pomysł Kazsta 
oświadczyć swremu staremu konkuren. 


wychowana w pojęciach bardziej wol- 
nomysinych, miała 

swobodę w wyborze małżonka. 
Zresztą rodzice nie chcieli 


krępować 


towi, że zoslanie jega żomą, jeśli Bej 
wydokędzie tych nieszczęśliwców na 
wolność. Bogacz chętnie na to przy 
stał i 

zapłacił wcale pokaźną sumę. 

Rycina nasza przedstawia wieżę 
dłużników w Brassie, podobiznę stare- 
go  BchacdkliniBechdjela-Beja, oraz 
asane uwolniania więźniów. 

— = 


Specjilista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. H. MIERZECKI 


Lwów, UL. BATOREGO 32 
przyjmuje przez miesiąc lipiec i sierpień od poniedziałku do piątku 


włącznie, w son0 y zaś i niedzie e ty. 


miast się mozolić przy odbudowaniu kra- 
ju. eni lem się zajmują. 

-- Semianowska jest dlatego dobra 
mówił daiej wożnica. —- że jest czysła. 
Wódka ze Słtreszniewa jest mętna, ale 
zało odrazu uderza do głowy, Boże mój. 
Pn jedne: szklance chodzisz na czwóra- 
kach. 

— Ta? — spytał drugi komisarz wska 
zując butelkę. — Ta? 

— Tak, czysta jak łza — potwierdzi! 
zamyślony komisarz. 

— Najpierw wystawiają ją tm zimno, 
-— mówił woźnica, — a potem czyszczą 
ją rozmaitemi sposobarni. Potem robi się 
czysla jak rosa boska. To rzecz gustu. Ju 
den wszystko odda za czystą wódkę, przez 
którą Moskwę zdbaczyć można. Drugi 
chce. żaby go wódka zaraz powaliła. ro- 
zum mu zamroczyła. 

— Towarzyszu Matliuszyn. spojrzyjno. 
tu jest wódka. Semionawska, tu — Slresz- 
niewska, zaraz zauważysz różnicę. 

— Ach te psy, — odezwał się drugi ko- 
misarz. -— żeby nie pilnować. toby wszy- 
sliko przepili Co za naród! T co to zna 
czej, 5 

Przewodniczący sterczal teraz przy bu- 
telkach. Polrząsnaął głową i powiedział: 

— Tak. otóż i mamy... Któraż z nich 


jest smaczniejsza? — spytał woźnicy. 
Ten pomyślał i odpowiedzia?: 
— (o do smaku — to jak powiedzia- 


łem, obie są. jednakowe. Ale co do mocy. 
lo streszniewska lepsza, o lepszą. 
* 


Po upływie pół godziny prezes Trórki 
kazał wprowadzić zaaresztowanych chło- 


lko za ur rzednism porozumieniem się. 


ara] 


1 


pów. Ng, slute stało rzędem dziewięć buic- 
lek. Czlonkowie Tróżki siedzich na ławie, 
opurlszy brody o słół — laksuino regltru. 
Tatrzyli na hutelki i mówili: 

—- Palrz no, jaka ta jest mętna- Jeśli 
nio wiesz, to wcźmiiesz jasną, myślisz, że 
tam jest mniej mieszaniny. Ale jeśli mma- 
dry i znawca, łu jej nie ruszysz, bo mu- 
siałbyś wziąć dwic butelki, tej jedna wy- 
slarczy, a skulek tensam. 

— Wiclo tam jest kulelek? 

Przewodniczący mteząl liczyć, uderza: 
jac palcem w każda bulelkę. Przy trze 
ciej uderzył obok i — nie mógł już dalci? 

— Więcej na prawo — powiedział wo- 
żnica. 

-— Matko święla! Widzę mó; palec po- 
dwójnie. 

— To z powodu nuwzu, 
Matiuszyn. 

— Oj bracia, — zawołał przewolni- 
ctzący, gdy zubaczył we drzwiach zaaresz- 
towanych chłopów. — Cóż powiecie? Wy 
jesleście tu zaczarowani. My was już wy- 
lrczumy. Jedna noc w zimnej stodole, 
w areszcie. to to przejdzie. Musicie bez 
wylchnienia pracować zamiast lego... O de 
diabła. jak to człowieka bierze! 

— Ona jesl coprawda mętna, Co wy 
Jo djabla robicie, żeby zdobyć taką wód- 
kę. Ależ uderza do glowy, przeklęta. 

— Do stu piorunów, szesnaście butelek 
na stole, — żawołał drugi członek Trójki, 
kla to jeszcze więcej postawił? 

— jesi tylko ośm, to ci się tak zdaje, 
lo od mrozu — powiedział trzeci członek. 

-— Dobrze więc. usiądźcie. Napijcie się 
oslatni raz — powiedział przewodniczący 


towarzyszu 
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| Proszę o głos. 


POD ADRESEM MAGISTRATU 
M. LWOWA. 
Lwów, 7. lipca. 

Wisle radości i zadowolenia zaznali 
mieszkańcy i bywalcy nl. Kochanowskie- 
go, w ostatnich tygodniach, widząc, jak 
energicznie zabrał się Magistrat do roązbu- 
dowy tej ulicy, która pod względem zdro- 
wolnosci i pięknych widoków należy do 
ulic uprzywiiejowanych. Jost ona leż czę- 
sło odwiedzana przez mieszkańców mia- 
slas gdyż prowadzi tamtędy droga w kie- 
runku Pohulanki, koszar przy ul. św. Pio- 
tra i Pawla, oraz cmenlarza: na lej ulicy 
leż znajduje się Akademja medycyny we- 
terynazyjnej. Otóż Zarząd miasta poslano= 
wil le uktę przebudować. I luk przystąpił 
do zakladania nowych braków po obu 
stronach jezdni; nadło z jednej slrony, 
gdzie dotąd znajdowały się zaniedbane 
„Waly”, rozpoczął Magistrat urządzać 
skwery, w rodzaju „plant krakowskich" od 
ulicy Pilsudskiego począwszy, uż ku ul. 
Piotra i Pawla. Lecz bolesną niespodzian- 
kę sprawiła dalsza praca, bo ku zdziwie- 
niu 1 konsternacji ogolu tamtejszych oby- 
wateli, skasowaną zostaja wygodna droga. 
prowadzaca przedtem obok drzew. a na- 
welt zabiano kilka ławek, które przedtem 
tam się znajd'wulyv. W rezultacie dopro- 
wadzono do porządku skwery, ale ogrodzo 
no zupełnie trawnik: drułem kolczastym, 
luk, że publiczność zruszoną jest prze- 
chadzać się po. chodniku  rozpalonyjm 
i nie: może korzysłać — jak dawniej — Z 
tak miłej drogi, w cieniu drzew; pozba- 
wioną zostala również ławek, na których 
przed wojną niożna było wygodnie odpo- 
czywać, 

Lecz może to jeszcze nie stracunego!. 
Może krzywda. wyrządzona  lamlejszym 
wioszkańcom, da się jeszcza naprawić? 
W +e; nadzieji zwracają. się pokrzywdzeni 
mieszkańcy | miłośnicy pięknej ul. Ko- 
chanow skiego tą drogą do Zarządu miasia, 
hy zechciał uwzględnić ich słuszne żyrze- 


nia. Ed-Zi. 


y— 


Wielka wycieczka polska 
do Francji. 


(Ad naszego korespondenta.) 
Warszawa, 7. lipca. 

Z okązji 10-lecia bitwy pod Marną i u- 
roczystości © ođslonięcia pomnika Marsz. 
Focha w Casseh Związeś. Halerezyków ja- 
ko. slowarzyszeme b. wojskowych armiji 
polskiej we Francji organizuje wycieczkę 
swoich członków i członkiń (Żony, malki 
i siostry poległych) w liczbie około 450 
osób do Francji. Uczestnikom wycieczki 
lej przyznało min. komunikacji ulgi prze- 
jazdowe na podstawie kar! uczestnictwa. 
wystawionych przez zarząd główny Zwią- 
sku alerczyków. 


U—— 


— Ale potem wara.. ‘ak, ten kraj. lon 
biedny kraj, wszystkie sity wyłoęża na nd- 
budowę... A wy zamiast... Nieszczęście ulu 
was i dla waszych dzieci, 

— (o tydzień trzebaby tn przejeżdżać 
— odezwał się znowu trzeci — wtedy by- 
luby inaczej. 

-— Pacie, bez ceregicli, ZAW olał 
przewodniczący do aresztowanych — My 
bracia, prości ludzie. Wy jesteście winni 
I będziecie za to pokułowali. „Mr teraz pir 
cio, pijcie. . Na dworze zimno. Wasza ko- 
mórka toż zimna, będzie... Fiedor, idź vu- 
przęgać. 

— Wytłumaczcie nam te lajemnicg. c) 
lo znaczy — pytal drugi komisarz, patrzył 
tępo przed siebie i robił pocieszne ruchy 
w tył i naprzód, jak gdyby go kto papy- 
chal. — Bogaty kraj.. młody naród... mru- 
czał — i laka zaraza, która wszystko 
psuje... 

Po upływie pół godziny woźnica pn- 
wrócił do izby. Czlonkowie Trójki siedzieli 
obok siebie z głowami na slole. Przy 
drzwiach stali chłopi z czapkami w ręku. 

— Gotowi? — zapytał woźnica. 

— Jak gdyby — odpowiedzieli chłopi. 

-— Malko rodzona! Teraz pomóżcie la- 
dować. 

Czterech chłopów schwyciło śpiących 
pod pachy. dźwignęli ich na. plecy 2 re- 
"kami zwieszonemi przez ramiona. I tak 
powdekli ich jak work; do sanok. Drugi 
«zlonek Komisji obudzi! się na chwilę, 
westchnął głęboko i powiedzial: 


— ..Zamiast odbudowy kraju... robią 
coś takiego... i co to znaczy? 
| Tłum. F. M. 
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Vi. Zjazd 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 9. lipca 1928. 


Miojenistó 


rozpoczą! się wczoraj w naszem mieście. 


GEL ZJAZDU. — ZJAZD DELEGATÓW Z CAŁEJ POLSKI. — ZAGAJENIE KS, REKTORA PROF, GERSTMANA. 


DEPESZE HOŁDOWNICZE. 


Lwów, 8. lipca. 

(7) 7. 18. lipca odbywa się we 
Lwowie VI Zjazd Higjenistów Polskich. 
Głównymi tematami Zjazdu jest aktu- 
alna dziś sprawa uzdrowotnienia na- 
szych małych miast i wsi oraz Sprawa 
organizacji szpitali w Polsce. W oba 
dnie Zjazdu wygłoszą fachowcy w 
tych dziedzinach lekarze i inżyniero- 
wie cały szereg referałów, 

Na Zjazd len przybyli delegaci 
wszystkich miast Polski, udział w nim 
biorą również przedstawiciele zaintere- 
sowanych Ministerstw, 


Wśród przybyłych gości zauważy: | 


liśmy: prof. dr. Pawła Gantkowskiego 
z Poznania, gen, inż. Eugeniusza Kąt- 
kowskiego, inż, Włodzimierza Rahb- 
czewskiego, dr, Władysława S$tarkiewi- 
cza, dr. Wiłokla Przywieczerskiego, 
inż, Henryka Przyłęckiego, dr. Józefa 
Poilaka, dr. Bolesława  Jakimiaka, 
arch, Felicjana Rakiewicza, dr. Z. By- 
chowskiego, dr. K. Rozkowskiego — 
wszyscy z Warszawy, dr. Małestew= 
skiego z Wilna, dr, Małkowskiego z 
Krakowa i w. in. delegatów z Górnego 
Śląska, Częstochowy itd. 

Otwarcia Zjazdu dokonał ks. prot, 
dr. A. Głerstnam, wilając gości i u- 
czeslników Zjazdu, W krótkich sło- 
wach omówił doniosle znaczenie hi- 
geny dla życia społecznego - naszego 
kraju. — Imieniem miasta przywitał 
uczestników zastępca Komisarza mia- 
sta prof. Małakiewicz, imieniem Ko- 
mitem Organizacyjnego przemawiał 
prof. Nowicki. Następnie przemawiali: 


docent dr. Sabatowski, prof. dr. Paweł 
Ganitkowski (Poznań), który w podnio- | 


slych słowach wyraził radość, żo Zjazd 
odbywa się w kresowym sławnym z 
czynów bohaterskich, grodzie. , 
Następnie uchwalono wysłać depe- 
sze hołdownicze do Prezydenta 
czyposgyolitej Mościckiego i do Marsz, 
Józefa Piłsudskiego. Wysłano również 
powitalne lelegramy do premjera Bar- 
tla i do ministra Składkowskiego, Od- 
czyłano telegramy od ministra Skrad- 
kowskiego I T. O, Z. U. 
Poczem przystąpiono do 
prezydjum Zjazdn. W skład prezydjum 
weszli: sobota przedpołudniem: prof, 
dr. Gantkowski z Poznania, radea min. 
R. Sikorski (Warszawa), generał inży- 
nierji Eugenjusz Kątkowski (Warsza- 
wa), sobota po południu: dr. Józef 
Pollak, dr, O 
ziński dr. Bączkiewiski i dr. Garba- 
czewski. Niedziela przedpoł.: dr. Malc- 
szewski (Wilno), dr, Latkowski (Kra- 
ków). 
Pierwszy referat pod Š lułem: Za- 
damie gmin w dziedzinie zdrowotno- 
ści" wygłosił dr. Józef Pollak. Prele- 


KRAFT o STEUDEL 


> fabryka papierów fotogu GmbH Dresden 


— WYBÓR PREZYDJUK 


Rze- | 


wyboru | 


wistński, rektor prol, Ghp | 


gent podmiósł w referacie, że do wa- 
runków postępu zdrowolnaści w Pol- 
sce należy ścisłe rozgraniczenie wła- 
dzy wykonawczej i nadasrczej, Wyko- 
nawcze czynności w obrębie samorzą 
dów nie powinny należeć równocześnie 
do władz samorządowych i rządo- 
wych, wykonawczymi organami facht 
wymi w gospodarce samorządowej 
winni być lekarze samorządowi. 
Projekt obecny ustawy o slużbie 
zdrowia przeczy zasadom samorządu 
i osłabia odpowiedzialność pod wzglę- 
dem zdrowałlności władz zarówno sa- 
morządowych, jak rządowych. 
Najpiiniejszą sprawą zarządów 
miast pod względem zdmowotności jest 
w chwili obecnej ułożemie planów sy- 
słematycznych  nzdrowotnienia miast, 


— REFERAT DRA JÓZEFA POLLAKA 0O ZADANIU 
GMIN W DZIEDZINIE ZDROWOTNOŚCI. 


do czego przyczynić się wimna współ- 
praca z odnośnemi instytucjami spo- 
łecznemi, przedewszystkiem z Towarzy 
swem Higieticznem. Należy wzmoc- 


nić kompetencje fachową sanitarną 
Związku miast i innych  instytucyj 


centralnych samorządowych w myśl 
uchwał zjazdów higjenicznych. 

W końcu pođniesé należy sprawną 
organizację Ziazdu, klóra spoczywa w 
rękach prof. dr. Nowickiego i dr. E. 
Dalińskiego. 

x 
Milą niespodziankę sprawila uczest- 
nikom zjazdu hygjenistów znana firma 
„Odoł* rozdając wszystkim bezpłatne 
próbki swych doskonałych wyrobów, 
jak wody do ust, pasty do zębów i pre- 
paralu kąpielowego „Pong. 


Zebrane [PMZGCUI 


W SPRAWIE STRAJKU W ŁÓDZKIEJ KASIE CHORYCH. 


Lwów, 8. lipca. 

Dnia 6. bm, odbyło się zebranie 
piacowników farmaceutów aptek Kasy 
Chorych we Lwowie przy współudziałe 
Zarządu Związku Zaw. Farmaceutów 
Pracowników. Tematem obrad (był sto- 
sunek pracowników lwowskich do od- 
bywającego się strajku pracowników 
farm. aptek Kasy Chorych m. Łodzi. 
W wyniku obrad uchwalono naslępu- 
jące rezolucje: 

d Zebrani pracownicy farmaceuci 


| 


| 
| 


uchwalają wyrazić hołd kolegom straj- 
kującym w astekach Kasy Chor. m. 
Łodzi za męskie stanowisko, jakie za- 
jęli w stosunku do chęci obniżenia 
godności zawodowej przez naruszenie 
systemu pracy kolidującego ze sumie- 
niem farmaceuty, obowiązującemi u- 
sławami i etyką zawodową. 

2) Zebrani uchwalają moprzeć kole- 
gów w ich walce moralnic i materjal- 
nie. 


38) Zchrani proszą nadzorcze czyn. 


OBŁASKAWIONY SMOK PRZEDHISTORYCZNY. 


„Smokiem tym jest uwidoczniony na naszej rycinie olbrzymi 


jaszczur, długości 


3 metrów, t. zw. „smok komodo“ (o którtym już obszernie pisaliśmy), odkryty na 
jednej z wysp archipelagu Sunda. Gigantyczna ta jaszczurka została przewiezlona 


do londyńskiego ogrodu zoologicznego, gdzie stanowi główna atrakcję. 
to, przypominające zupełnie potwory przedpołopowe, 
obłaskawiło się i zawarło żywą przyjaźń ze swoim dozorcą, 


Zwierzę 
nadspodziewanie prędko 
W jego towarzystwie 


„Sumba“ (tak nazwano rzadki ten okaz) odbywa spacery po całym ogrodzie, żywo 
c interesujące wszelkiemi okazami świata zwierzęcego. 


| gładką i miękką, 


| ETTINGERA we Lwowie, 


Nr. 8554 


piki K. Ch. m. Łodzi, a:lo Ministerstwo 
Pracy i Op. Spol., Generalną Dyrekcję 
Sł. Zdrowia 1 Ogólno Państw. Zw. K. 
Ch., by zmasiły Dyrekcję K. Ch. m. 
Łodzi do cofwięcia wydanego zarza- 
dzenia do masowego sporządzania le- 
karstw, szkodliwego dla szerokich mas 
ubezpieczonych i sprzecznego z obo- 
wiązującymi lormaceutów przepisami 
prawnemi. 

zauważyć należy, iż wiadomość o 
przyjeździo do Łodzi prolesora Uniwer- 
sylelu Lwowskiego p. Wetlrycha, jest 
nieścisłąę, gdyż tego nazwiska profesora 
we Lwowie nie ma. 


= 
Zgon wybitnego dypio- 
> d 
maty-dziennikarza. 
Berlin, w lipcu. 

(e) W Berlinie zmarł w wieku 76 lat 
dr. Otlo Hammann, który od 1894 r. 
do 1916 r. za rządów czterech kancele- 
rzy był szclem biura prasowego na 
Wilhelrastrasse. 

Aż do czasów kanclerza Capti- 
viiego stanowisko to było zawsze zają- 
te przez profesorów. Naslępca Bismur- 
ka zdecyduwał się powierzyć je dzien- 
mikarzowi, jwkim był Hammann, Cho- 
ciag pozostawał zawsze w cieniu, Wy- 
wicral bezwątpicnia wpływ na ze- 
wnętizbą politykę Cesarstwa, Haru- 
mann był zwclennikiem zbliżenia się 
du Anglii, a w czasie wielkiej Many 
zajął slanowiako wrogie polityce anek- 
sli. Pozesiawił wicie lomów, przedsla- 
wiającyci względnie bczstronny obraz 
zewnętrzeej polityki Niemiec, od cza. 
su upadku Żelaznego kanclerza 


FREE 
NADESŁANE 


STOMATCLOS-PENTYSTA 


KĘTRZYŃSKIEGO 21 
Dr Rar ngr (róg pl. Unji Brzeskiej) 


Ceny jak w kolej. Kasie chorych. 


Dr. L Better 


ordynuje jak w latach ubiegłych 
w KRYE Y N Willa „KRAKUS“, 


Elingana Spaga 


ODCISKI 


usuwa radykalnie b 
wo nagniotii ry a bols upacnzy 
Skład í wyrób; 


AptekaM.Ettin e 
Lwów, p'ae GOŁUCHOWSKIGnę 


Ratata Środki Iiowe 


iedoścignione przy pielęgnowaniu twa- 
szy i rąk, wydclkaenją skórę, czynią ją 
usuwają piegi, wągry, 
pryszcze, czerwoność, oraz wszcikie pla: 
nry skóry. 

Rafała 


2.40 
1.20 
0.89 


krem liljowy, cena zł. 
Rafała mydła liljowe, cena zł. 
Rafała puder liliowy, cena zł, 
Rafała mieko liljowe. cena zł. 1.59 
Rafała grysik Nljowy, cena zł. 0.69. 
Wyrób i wyłączny skład: APTEKA M. 
pi. Gołuchow- 
skleh 14, (za Teatrem Miejskim). 
Codziennie wysyłka na prowineje. -= 


SPROSTOWANIE. 
Lo P, T, CZYTELNIKÓW! 

28. huego rh. ukazala «c w czasopismie 
notatka pod nagłówkiem .„Poszkodowani 
zgłaszajcie się na pobieji" i „Wykrycie 
wielkiego magazynu skradzionych © rze* 
czyć. Te sprawę zarzułów. jako hezpod- 


| slasrną I w W" stopniu krzywdzącą 


mnie, rozp. wl. sad. l. 1528/28 umorzone 
1 rzeczy mi zwrócono. W ten sposób pa- 
dłem ofiarą osobników, którzy rzucili na 
munio to oszczerstwo: 
Z poważaniem 
5. GLÜCK G, NUSSBAUM 
Trafika. Blacharska 6. 
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KRONIKA 


LL pca 
N:edziela 
Elżbiety kr. 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 


m M 


TEATR WIELKI: 
Nicezieła i peńiecziałtk ostatnie dwu 
przedstawienia „Turandot. Gościnne 


występy krakowskiego teatru. 


TEATR NOWOŚCI. 
Niedżiela poniedziałek i 
„Qui pro Quo“. 


wtorek 


„Turandot* czarowna baśń Carlo Goz- 
zi,ego ukaże się na scenie teatru Wiel 
kiego jeszcze tylko dwa raży w dnit 
dzisiejszym i w poniedziałek, Pomimo 
wielkiego powodzenia, jakie zyskała ta 


rewelacyjna sztuką na scenie Iwowskiej 
„Turandót” ukaże się nieódwółalnie w 


poniedziałek po raz ostatu Od wtorku 
wchodzi na afisz nowość repertuaru sce- 
ny krakowskiej, ciesząca się niemniej- 
szvm sukceseht od „Turandpt*. 

Qui pro Quo. Dziś i jutro świetna re- 
wja „Bernard“ czyli „Nie bój się Mamy“, 
z udziałem Ordonówny, Terne, Nobisów- 
nej, Kałinównej, Jarosegó, Krukowskie- 
go, Dymsży, Lewihskicgo, Minowicza, i 
Tacjanna girls na tztle tat. zespołu. Pu- 
bliczność na tej rewji świetnie się bawi. 


x 

Dziś ostatni występ Rudolfa Zusiaw- 
skiego. Na zakończenie występów Wilęń- 
skiego teatru ludowegó wystawicha dziś 
będzie po raz ostatni doskońała sztuka 
„Towje jedzie do Palestyny” z Zasław- 
skim w roli tytułowej. Dziś zniżki ważne. 


Å 
REPERTJAR KINOTZATRÓW: 
APOLLO: „Spadek Sami Weinstelna". 


AVENUE: „Rin Tia Tin, jeko wywia- 
dowca'. 
BAJKA: Przedstawienia odbywają. sie 


tylkó w sobotę, hiedzielę 1 święta. 


GASINO: „W państwie zielonego 
moka“. 

CHIMERA: „W szponach drapieżnego 
bapa“, 

FATAMORGANA: „Królowa Moulin- 
Roug“. 

KOPERNIK: „Bohaterka wielkiej woj- 


my“ i „Tragedja kobiety“. 
LEW: „Óna ma cos“. 
MARYSIEŃKA:  „Bohatetka 
wojny“ i „Tragodja kobiety”. 
PALAOE: „Dziwy | cuda dzusgi! tA- 
meryka się bawi“, 
PASAŻ: „Śpelunki i grzechy Paryża”. 
UGIEGHA: „W iińieniu cara”. 


Posiedzenie Hady Przybocziej Ko: 
misurza Mządu, odbędzie się w  poónic- 
działek, 9 bm. o godz. 19-1cj w sali Miej- 
skiego Muzeum Przeinysłu artystycznego 
przy ul. Hetmańskiej L 20. Pórzhdek 
dzienny przewiduje m. i. sprawe upo- 
Tządkowania grobowca Marji Konopnie- 
klej na eńióttiarzu Łyczakowskim. 

Prezes Dyrekcji Poczt i Telegrafów 
P. Jan Popowicz rozpoczął z dńiem 6 
bn, urlop wypoczynkowy. Kierownictwo 


wielkiej 


Dyrekcji objął Naczelnik Wydziału p. 
arol Kóhler. 

„Posiedzenie wydziała Nyndykatu 
zieunikarsy polskich odbędzie się w 


niedzielę 8-go lipca o godz. 11-lej przed- 
peł, (Długosza 1. $1 parter). 

Brsctwó Katedralne zawiadamia, Że 
wychodzi z płóceśja dó cudowńego obra- 
zu w Chódowicy w dniu 15-go lipca o 
godz, 6.tej rano, a powraca do Lwowa w 
tym samym dniu o godz 8-mej wieczo- 
rem. W razie niepogody procesja dłu- 
zoną będzie na dzień 22-libca o tej sa- 
mej godzinie, t. j. w niedzielę. 

Łakład Ubezpieczeń Pracowników 
untysłówych wykazuje wzmożekie fre- 
kwencji rejestrujących się, Do dh. 1 lipca 
br: załejestrówanio ogółem 75 tys. tbez- 
pieczonych. 

Wycieczki wakacyjne nad morze. Od- 
dział lwowski Ligi Morskiej i Rzecznej 
przedłiża dö 12 bin. termin zgłoszeń nä 
wycieczki; wycieczki nid półskie morze: 
od 2 do 28 sierpnia z podróżą 10-dniową 
do Ńorwesji od 27 sierpnia do 9 wrze- 
śnia Z 6-dniową podróżą morską do 
Szwecji, od 3 do 17 września z G-dniówą 
podróżą morską dò Danji, ód 6 sierpnia 
do 5 września 
Adriatyckie z podróżą morską wzdłuż 
brzegów Dalmacji, wycieczka dla żeńsk. 


wycieczka rad torze | 


„GAZETA PORANNA" z dnia 9, lipca 1928 


P Mysz. PHN 


przez Lwów w drodze do Rumuni, 
CHOĆ ZAPRZECZAJĄ TEMU WARSZAWSKIE AJENGIE I PISMA. 


Lwów, 8. lipem 

(=), We wseżorajszym  numórże 
„Gażely Poronnoj* —  obók  jesżcze 
iedneto plama poiatmego we Lwówie 
— podaliśmy wiawłomość o przejeźńzie 
przez Lwów w piątsk ramo Marsz. Pił- 
sndskiego, który w towarzystwie gen. 
Lercnda, gen. Żeligowskiego i brała 
swego posła Jana Piłsudskiego wyje- 
chał do Rumusi, Mimo tego końkietfc- 
go faktu, prasa nie mogąc uzyskać po- 
iwierdzenia tej wiadomości w Warsza- 
wie, twierdzi z uporem, że Marsz, Pil- 
sudski wyjazd zwój odłożył, 

Podang przez nas wiedotność mga 


= 


Soe prze echi! 


2emy uzupelnió jeszcze rartgpnjgcy- 
mi sgeczegélami: Ponieważ przejazd 
Matsż. Pilsudskiðvo odbywał się zu 
palala incogmito, więc pó przybyciu 
na dworzec lwowski, Marszalek nie 
chciał z nikim rozmawiać i polecił sa- 
lenkę przesunąć aż pod most k.epa- 
rowski, Tam wyśsżedł x salonki na 
szkarp i tu przez dlnźszy czas rozma- 
wiał a konsulams rumuńskim p. Galli- 
nem, oraz z pewnym wyższym ofice- 
remi rumnfńskim, przybyłym specjalnie 
z Bukaresztu © celem  towarzyszenia 
Marszalkowi w dalszej drodze do Ru- 
manji 


AU 


oźmiejsza szajka 


Włam Waczy Msowszich zna zmia się rod KI Z.M 
LEIB SPRING I JEGO BANDA. — W CZERWCU DOKONALI SZEREGU 
WIELEICH WŁAMAŃ. CZĘŚĆ MUPU ZDOŁANO IM ODEBRAĆ. 


Lwów, 8, lipet. 

(—) W oslalnich dniach  funkcjo- 
nurjusze wydziału śledczego we Lwo- 
wie zlikwidowali wielką i niebezpiecza 
ną szejkę złodzieji tmiesykaniowych. 
która od kilku miesiecy była plapo 
Liówa. W czerwcu dokonała ona licz- 
nych i wielkich włamań w  różńych 
dzielnicach miasta. 

Na czele jej stał ilejaki Leib Jakó 
Spring, nicbeżpicezay złodziej, który 
prowadził szajkę na wyprawy, przy- 
czem rola jego ogranicgata sią do fom 
bijemńia drzwi- poczem pozostawał ol 
na czatach, «u lowarzysze jego dokony- 
wali reszty dzieła. $zajku, składała sie 
prócz Springa z Maksa Leinwanda 
Zygmunta Kandla (bu ze Lwowa) 
oraz Hansa Maliozka z Wiedria i Ma- 
jera Marqaliesa. 

jax dolychczńg stwierdzono, szaj- 
ka dokonala między iùn. następtiętych 
włamań: 29. czerwca do mieszkania 
Amalji Sonnór przy ul. Kubaszewicza 8, 
gdzie skradli futro krymskie i zastowę 


| 


| 
| 


alpakową, wartości ponad 2 fys. zI. 
Zaraz nazajutrż włamali się do miv- 
szkania Aleksandry Harnasowej przy 
ul. Tarnowskiego 4, gdzie skradli sre- 
bro stołowe, draż kilka srebrnych an- 
lyków, wārłości 12 tys. zł. Dnia 2. 
lipca włamali się do mieszkania Ste 
fana Niemczynowikieyo przy ul. Św. 
Teresy 2 i skradli biśmterję, wartości 
400 zł. Nastepnego dnia ódwiedzii: 
mieszkanie kandydata adw. Izaka lt- 
lintera (Ossolińskich 19), gdzie skardli 
garderobę, wartości 4 tys. zł. Prócz 
lego szajka ta jószćże 28. czerwca o- 
kradła mieszkanie Wacłuwy ftrepian- 
ki przy ul. Nabielaka 15, a 24, czerwca 
jmieszkanie Markusa Wutrzla przy wl, 
Zybl klewieża 5. 

Część rzeczy zdołano już cdsbrać, 
eie przyznali się do tych czynów 
i zogłali przez poszkodowanych trozpoz- 
"smi, Dalsze dochodzónia w toku i nie 
wi wykluczone, że wyjdą na jaw no- 
we sprawki złódzicji, 


Tigi 


eona A BM 0 V e di A 


GZGWGZYNW 2 POZNOIONĄ MIKA 


ZNALEZIONO W RZECE POD DOGBROMILEM. 


my 
PA p 
CAEN] 
Lwów, 8 lipca, 


(—) Przedwczoraj popoludniu 
w rzece Wiar na terytócjum gminy 
Trójca pow. Dobromil znaleziono 
zwloki zamordowanej  24-lelniej 
katarzyny Muzyka z Krajnej, które 
rozpoznała jej matka Kalarzyna. U 
denalki slwierdzono 5 ran na gło- 


(14—17) do kolonji 
wakacyjnej w Martińscicy nad Adrjaty- 
kiam (| miesiąc w sierphiu). Wycieczki 
beda korzystały z ztiacznych zniżek ko- 
icjowych, 6kielowvch i paszportów ulgo- 
wych. Zgloszenia przyjmuje i informacji 
väz la Sckretarjał L. M.j R. (Lwów, 
Województwo i p} codziennie od {2-ej 
do iï-ej. —- Foząadana ilość ucześłńików 
5) usóh 

Tow. Opitki nad zwierzgętani 
walne zebranie przy udziale licznych 
członków pod przewodnictwem Prezesa, 
prof. Br. Janowskiego. Sprawozdanie 
kasowe przedstawiła p. Biełacżewska. P. 
Preżes Janowski stwietdził żywolną i o- 
woeną dziułalnaść Towarzystwa, óraz 
podniósł, że liczba członków przekroczy- 
ia 800. Uchwalonó przesłać p. Prezyden- 
tuwi Rzplitej depeszę dziękczymią za 
wydanie ustawy o othronie zwierząt, 
Uchwalono nadać honorowe tytuly Tow. 
dla wybitniejszych osobistości m. Lwowa. 


Przed wyjazdem na wakacje, każdy 
powinień żobączyć „Sałóńi Wiośeńny* Ww 


młodzieży szkolnej 


odbyła 


wie zadanych ńajprawdógódohniej 
siekierą. Dotychczas pówodii nior- 
derstwa nie ustalono. Jako podejrza 
nych o teń czyn aresztowahó Iwana 
i Michala Giewanów, zam. w Kraj- 
n.e, przyczem dalsze dochodzenia 
SĄ w loki 


orea aa - Tr) 


pałacu sztuki nå placi Targów Westh., 
który daje przegląd twótczości urtystycz- 
nej Lwowa. Wystawa jest otwartą co- 
dziennie ód godziny 11 przedpoł do čo- 
dziny 6-łej Wieczoferu. Wstęp jeden zło- 
ty, akademicki 50 dla młodzićży 
25 gr. 

(—) Wiartanie mieszkaniowe. Ub. no- 
cy nieznani sprawcy włamali się do mie- 
szkania Edwardabidermana przy ul. Zo- 
fji 54 i skradli futro I parę ubrań warto- 
ści 2 tyś. żł. 

(>) Arecżtówania. Do aiesżtów poli- 
cyjnych oddano wczoraj: Antóriegó Sży: 
cha za kradzież zegarków na kortach 
ienisowych przy ul. Szymonówiczów, o- 
ruz Fr. Fradkówskiego ża sprzeńiewierz, 
motoru elektryczn. oraz gotówki 22 ë} 
na szkodę Hermana Wassermafńa. 

Papiery fotograficzne „Gelłofix* zna- 
nej firmy Kraft i Steudel (Drezno) są 
najlepsze i umóżliwiają osiągnięcie od- 
bitch, które dają zupełne zadowóleńje. 


op 
or, 


amm 


| ką cesarzowej 
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W pierwszą roczaiaę taugicznej śmisroi. 
syna naszego 5m Zaigniewa, ucznia Szkoły” 
Morskiej, odbędzie się dnia 9. lipca o go- 
dzimie 8.30 Makożwństwo żałokne w ko- 
ściele Archikatefralnym. 

Z. Zygmuntówiczowie. 


NOWOŚCI SEZONOWE 
WEŁNY, 
JEDWABIE, 
TKANINY BAWEŁNIANE, 
MATERJAŁY MĘSKIE 


poleca iirma 


DIAGKIEWICZ & ARPYSOWY. 


Lwów — Rynek 32u 


mama jm 
Z krain: 


Dar Ślłąskn dla WI. Orkana, Śląska 
Rada Wójewódzku przyznała znanemu 
pisarzowi Wł. Orkanowi z okazji jubile- 
uszu literackiego dar kono.owy 10.000 =! 

5 nowych formmików w Warszawie. 
Warszawa, która mit niewiele pomników, 
uzyska ich b w przyszłym roku, Boda lu 
pomniki: Słowackiego, Kraszewskiego, 
Kilińskiego, Moniuszki, oraz pomnik po- 
łeglych lotników. Ten ostatni stanie przy 
pl Uanji Łubolskiej — w pobliżu lotniska, 
pomnik  kilińskiego w _ slaromiejskiej 
dzielnicy na Podwału. Na pomniki te 
ogłósi Magistral konkursy 


m mJ Mm 
Zgon lextprki cesarza- 

= LJ 

wej Elżbiety. 
Wiedeń, w lipen. 

(A. Bynipałtczną osobą na b. dw- 
rze austrjackim byla pani Ida Feten- 
czy, dlugoletnia towarzyszka cesarzo- 
wej Hlżbicty, imałzonki cesarza Vran- 
cieżka Józefu, pochedzącej z królew- 
skjej rodziny bstwarakiej. Pani Ida Fe- 
ronezy, kióra zmarła przed kilku dtia- 
mi w malym domku w Schónbrytm, 
byla węgierską jektorki, | cesarznwej. 
Przed 65 laly przybyła na dwór wię- 


doństi, licząt 29 lata życia i aż do 
tragicznej Smierci ećsarzowej petrila 


przy niej swoje obowiązki. Zmarla 
była niotylko Ioltorką, We przyjaciół- 
i wajermtiezona była 
wo teazystkie małe i wielkie inttygi 
dworskie. Czy pozostawiła jakie pa- 
miętaiki, miowiadomo, 


Ex-kajzer szuka kucharki 


Berlin, w lipcu. 


(e), Jeden z dziermików  berliń- 
skieh pođi} masłępuljące mile oklo- 
SZAŃIe: 


, Pbsztlłkije słę  dóświedczomej Ku, 
chatki, imiejącoj pfzygotowy waé sma- 
czmo i zdrowe potrawy”. 

„Poszukuje sie“ — kto? 

Ale jës: i wdrós: „Referencie i folo- 
grafe fatezy przeglać do ząrzġdcy 
zamku w Doom (ldfandja)*. 

Chodzi więc o eks-cesalza wsżys!- 
kich Niemeów, znanógo ze swej wy- 
btedhości ha punkcie gasttónónij, 

- Duo nędzy. Naprawdę złotemu i aigdy 
niezawodzącemu sercu Czytelników ns-. 
szych polecamy wdową po poważnytu 
rzemieślniki lwowskim: tmotka legjonisty 
i obrońcy Lwowa, który zmarł z odniesio-' 
ńych ran — smajdującą się obaenie w obli 
czu Śmiefci glodowej. Nieszczęśliwa uta- 
ruszka jest nadto ciężką kalcką, tak, ze” 
żtpełnie ńajdróbniejszej nawet *woty nie 
Wyt w możhośći zupracować. Datki pizyj:. 
muje Administracje diś „Matk: obrońcy 
Lwowa ‘^ 


——I 


Z hłdgniną prośbą udaje sią uboga sta 
ruszka lat 67 ficząca, kaleta na nogi -do ` 
serè liłóśdiwyćh państw o udzielenia po- 
mocy doraźnej, żeby się mogla óchroni€ 
od głodowej śmierci, Datki do Administra- 
cji dla Waktorji 

—— 


„nie rob: wagi, 
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| R. | 
Bez 


Kącik radjowy. 


PROGKAM AUDYCJI RADJOWYCII. 
Niedziela, 3. lipca 1928. 

Warszawa (1111) 17.00 Transmisja kon- 
certu z Doliny Szwajcarskiej. 20.15 Kon- 
cert popularny orkiestry Filharmonji War- 
szawskiej, organizowany wespół z Palskiem 
Radjo. Soliści: Janina Turczyńska. (sopran), 
prof. Jerzy Leield (ukomp.) i inni. 22.30 
Muzyka taneczna. 


Kraków (566) 20.20 Koncert wieczorny. | 


Utwory wokalne. 22.300 Muzyka taneczna. 
Poznań (344) 20.15 Koncert Zygmunta 
Jabłonowskiego (baryton z Berlina). Współ 
udzial: M- Gąsiorowska (sopran), prof. St. 
Pawlak (skrzypce). prof. Fr. Łukasiewicz 
xfortepian). ; 

Xatowica (422) 20.80 Transmisja z Kra- 
kowa. 

Wilno (435; 20. 15—28. 30 Transmisie Z 
Warszawy. 

Wrocław (322) 18.00 „Falsłal' opera 
Verdiego. Transmisja z Teatru Narodowe- 
go w Weimarze. 

Praga (348) 20.00 Wieczór popularny. 

Londyn (361) 18.45 Transmisja z Alr- 
xander Elder Memoria! Chapel w Glasgow. 
Kantata, Bacha Nr. 93. 22.05 Koncert lon- 
dyńskiej orkiestry kameralnej z udziałem 
Sary Fischer (śpiew). 

Lipsk (365) 18.00 Falstal" opera- Vev- 
diego. Transmisja 7 Weinmaru. 

Hamburg (394) 20.00 „Nietoperz“ 
relke Straussa. 

Frankiurt (4293) 20.30 „Das Musikanten- 
madel'" operetka. Jerzego Jarno. 


ope- 


Langenberg (458) 20.15 Program wie- 
deński, 
Berlin 434) 17.00 Transmis sia koncertu 


» miejscowości kąpiel. Swinemunde. 20.30 
Kabaret. 22.30 Muzyka taneczna. 
Wiedeń (517) 11.00 Koncert wied- 
kiestry symfonicznej. 20.05 „Gwiazda mi 
loci“ komedia w 3 a Sachhy Guitra. 


Poniedziałek, 9. lipca 1928. 

Warszawa (1111) 12.00 Muzyka z płyt 
grumotonowych. 18.00 Muzyka taneczna. 
iKoncent międzynarodowy (transmisja z Ber- 
lina do Pragi, Warszawy i Wiednia). 22.05 
Komunikaty P. A. T. 

Kraków (566) 
(432) Wilno (135) Transmisja z Warszawy. 
Koncert międzynarodowy z Berlina. 

Wrocław (322) 10.85 Koncert kompa- 
zytorski P. A. Pisko, (fortepian), 

Kopenhaga (237) 21.30 Koncert orkie- 
stralny. 

"Praga (348) 18.00 Wieczór popularny. 
20.30 Transmisja. z Berlina. 

Londyn (361) 21.00 Wodewil. Piosenki 


rosyjskie, Gene Gerrard (humorvsta), ksy- 
ofon, dwety, orwiostra Laneczną B. B. C. 


ilp. 22.45 Koncert komoozycji Elżbiety Po- 
eton. (Sopran, bas, sknzypee, fortepian i 
jazz-band. 20.30 Arje z oper. 

Harburg (394) 21.00 Koncert solistów. 

Frankfurt (405) 2000 śpiew. 2415 
'Gransmisju z sali koncertowe w Mann- 
heim. Nowoczesna muzyka rosyjska, 

Langdubery (465; 18.00 Muzyka kame- 
rame kwartetu Kunkel. 
zarta. 19.00 IRR 


2_epery k 


or- $ 


Poznań (34%) Katowice . 


Kompozycje Mo- ; 


„GAZETA PORANNA” z dnia 9. lipca 1828. 


ose Z Memar I 


aisha. 


SPĘDZĄ TERJE LETNIE W POLSO- 
(Og naszego korespondenta). 


Warsawa, 7. lipca. 
Związek obrony Kresów  Zaahodnieh 
wysyla w bież. sezonie lotmm większe 


Śląska i Gdańska na kolonje lałnie io róż” 
nych miejscowości w kraju. Przejazd tych 


Azieci na kalejech polskich  hędzie bez- 


zomrudtieycji przy- 
cd cen normalnych 
dowolmenn sta- 
należności 
vachunck 


plainy, albowiem min. 
znało 75 proc. zniżki 
przy przejazdach między 
ciami, a pozosialych 25 proc. 
przejazdowych objęło na swój 
min. sblaw zagra. 


Z życia prowincji. 


| 
| 
i grupy dzieci polskich z Niemiec, Gérmego 
| 
i 
j 
I 
'! 
|| 
| 
Í 


Wiadomości z Jasła. 


(Od naszego korespondenta) 


Jasło, w lipcu. 

Pożar. W godzinach poludniowych wy- 
buchl onegdaj w zabudowaniach TLeśnia- 
ka w Lichtarzu kolo Jasła pożar, który 
w krótkim czasie strawił cale zabudowa 
mie. Dom drewniany stanął w jedne; 
chwili w piomieniuch tak, że akcja raw 
<unkowa była niemożliwa. Przybyłe straż 
pożarna z Jasła nie wacie miaia do ru- 
boty. 

Wiec. Ubicgłej niedzieli odbył się w 
Jasle olbrzymi wiec manmifestacyjny prze- 
ciwko walce, jaką od pewnego czasu pro- 
wadzaą niektóre ugrupowania SPOLECZNE. 
| przeciwko Kościolowi Katolickiemu. Do- 
skonatv referat wygłosił dr. Dziorżawsk: 
z. Warszawy, poczem przemawiał hur- 


jasielski p. dr. Wilusz. W końcu 
około tysiaca glów liczący maniłestanci 
uchwaliki rezolucje, prolestujące jak naj- 
energiczniej przeciwko wake æ% Nościo- 
lom, 

Reorganizacja straży pożarnych. Waku- 
tek acych się dość często wypad- 
w w różnych miajscowościach, 
Tymczasowy Zarząd Powiatowy przystę- 
puje w mujbliższym czasie do reorganiza- 
cji sti ii pożarnych w posźczególnyci 
gminach. drogą. ustalenia. okręgów wspólne, 
akcji. TatowniA j i i i 


mistrz 


przez co uspra - 
na. wypadek vo- 


t akee rat Ower 
żaru. 


Kronika stanislawowska. 


Od naszego 
Stanisławów. w Hpeu. 

Festyn w Olewiowie, Dnia l. bm. odby: 
się pidnwszy festyn w Oleziowie zadnie 
wany przez Komiiot Pareglantów, jakałoż 
przez kilku jeszeze hummwustarnych towa- 
rzystw, a że pogudu sprzyjała, tn leż ma 
od samego ramka dalo się zauważyć mnóe 
stwo fur, powozów, zmł i autobusów, zda- 
żadących w kierunku Ulesiowa. Dla ulat- 
wienia komunikacji Komitet postaru? 
jeszcze w. dalsze 3 amiobusy, Luk, że przez 
całą niedzielę lam ś z powrajom autobusy 
przepelnione kursoważy do Olesiowa, & t 
placu Piisudsiwiego w Ntanisluyowie pa- 
nował istny zamęl. gdyż 4 autobusy oka- 
i zały się niewystarczające, by chętnych do 
| Olesiowa zabrać. 

Bufet w rękach Komitetu prosperowań 
doskonałe. wycicczkowcy rozprószyli się 
| po całym Olesiowio zwiedzając miejsco- 

wość, a równocześwe sluchając pięknych 

tonów muzyki dętej. Akustyin z powodu 
| otwartych terenów okazała się doskonala. 


AMIE 


' nania że odrazu, w 


torespondenta.) 


tomy  rozhiegały się po całym wielkim 
eremie Olesiewa. 

Gorzej jednak było z powrotem. Gdy 
zmierzch zapadł, wszyscy naraz 6 ;ednym 
czasin chcieh opuścić lorytorjum wyciecy- 
kowe. A, że wa. przybylo z górą 
1.500 osób, a autobusy mogły zabrać jed- 
norazowo najwyżej 60 osób, tlumy. przy 
aułcbusach wyly tak wielkie, że posterun- 
kowi me mogli sobie dać rady i przez ju. 
aag ahwilą wyjazd dutobusu był wstrzy- 
many, aż publiczność przyszla do przewo” 
zysey jechać nie mo- 
tą i Spokojnie ` Czekał SWEJ 
Muzyka maw zasem dalej, u i 
wiając k uiy nuowaitie larteów ito półnucy. 

Na w czkę do Olesiowa zjechali nie 
tylko : mi A Stenia A) ub lakże 

j Kałasza. ly M : 


(2 
1 
D 


publicz rozgłos JAG A 
już © naocznego prz 


rzenia sin mu nowemu letnisk. 


| SEREZSWNNYWWJA ESTE FEI NARUTO TOPY OREIRO OR 


| Występ ensemblu opery wiedeńskiej. „Nie- 
, kopers“ SŚlraussa. 

| Berlin (48% 17.00 Koncsrt slarej muzy- 
| ki. 20.30 Muzyka lekka. 

| 20.15 onov kla- 


WSE (517) Trzy 


strczie. „Der Schunsrteldirektor", kome- 
dja w Il akcie z muzyką Mazarta. „Adelai- 
da“ Beethovena i „Wojna domowa Sehu- 
herta, 


| 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


Nr. 8554 


Likwigacia KETU u GlG-PóW 
adma. SIPACJI, 


Lwów, 8, lipca 

W życiu licznego w armji naszej 
korpusu oficerów administracji z2- 
szły ważne zmiany.  Itorpus len 
przestał właściwie już istnieć. Za- 
nim ostatecznie zostanie zlikwido- 
wany, oficerowie administracyjui 
otrzymują przydziały do poszcze- 
gólnych broni i służb, gdzie będa 
pełnić czynności administracyjne. 
Powslanie w ten sposób nowa ka- 
tegorja olicerów, którzy używać 
będą podwójnych tytułów, zaleźnie 
od. korpusu, w klórym służą — np. 
porucznik administracji piechoty, 
albo kapitan administracji aera- 
hautyki itp. 

Równocześnie władze wojskowe 
dają oficerom młodszym i zdro- 
wym możność przejścia do linii. 
Podporucznicy, borucznicy i kapi- 
tanowic, kiórzy nie Sroda 10) 
lai życia, mogą do t5 sierpnia Wios 
sié o to podanie. 

paoue, = 


Że sporti. 
DZIŚ ZAWODY O NAGRODĘ 
„GAZETY PORANNEJ", 
Lwów, 8, lipcu. 
W dniu dzisiejszym 


rozegra. 


w 


| merwazy akt walki o „wieniec lauro- 


kd „Gazety Porannej”, Do zawodów 
trofeę pisma naszego stają: zespoły 
E i Krakowa, Zawody rozpoczy 


nają się punktuainic o å-tej na boisku 
Pogoni. 
z = 
POLONIA— CZARNI. 


Lwów, 5, lipca. 

Jedyna. spotkomie ligowe: dnia dzi- 
«jeiszego odbędzie się pa boisku Czar- 
nych o godz, 530. Spotkanie zapowia- 
da się bardzo interesująco. Lwowski 
drużyna staje niestety «w osłabionym 
skladzie bez Domiezka i Sawki, zdy 
skmalifikeyranych bezpośrednie przed 
zawodami z Pol onia. 


Uboġpa słaraszka, 65 lat liczące, kałoka, 
ma amputowaną nogę i uszkodzoną rękę, 
wskutek czego jest zupełnie niezdolną da 
pracy, prosi o łaskawą pomoc. Datki skie- 
rować należy do Administracji, dla staru 
szki kaleki, 


zwarte f a 


FEJLETON „GAZ. POR." z a. YN. 1928. 
LEON GERARD. 34 


NIEŚMIERTELNY 


Bidara powtwzył jak echo: 

Proces... dege... neracji! 

-- Co do glikobakterji, to te osia- 
dają w przewodzie pokarmowym i po- 
śród albuminoidów, 

-— (o one tam robią? zapytal 
Bidard. patrząc miespokojnie na fok- 
tora. 

-- Fabrykuja cukier! —- rzucił Gre- 
gory motaliczmym głosem. — Desyn- 
felkują, wszystko, zmieniają produkty 
rozkładu w glukozę. 

Glukoza? Znam to! Używałem 
jej do gumowych cukierków. Ale to 
jak my się wyrażamy. 

— Krótko i węzłowato, zwierzę 
skazane na śmierć odmładza się. Prze- 
chodz: wszyslkie stopnie  rozwaju. 
Serum A robi zeń istotę do ośmiu dni. 

— A więc? 

— Wiedy, gdv 
doprowadzone do 
biorę mu... 


jest 
atadjum, 


moje zwierzę 
żądanego . 


! z Krew? — ART Bidard. Oczy 
| mu pałały, nozdrza rozdymały się. 


— Tak, krew nową, młodą. krew, 
Į ta krew, lo serum B. Serum Nr, 9. 


= To, które pan mi daje? 
-— Dostaje pan B 9, wkrótce B 10, 
iy je oimzyman z królika., Zawiera 
ono przeciwirutki, wszystkie amidota, 
jak je razywamiy, wyrobione przez 
zwierzę dla wałki z właaną starością 
rod działaniem  szezepionki. 
może Być mom ACH od: 6 unese- 
cy do dwóch lat, zależnie od gatunku. 
Potem „dow A A nawet w wysn- 
kich dawkach ma działa. 
-— A wtedy co pan robi? 
—- Pozwalam mu umrzeć 
| puję je nowem, aby mi destytowało 
| serum, Od roku „wypróżnił” pan 
j rv myszy, trzy świnki morskie, 
| króliki i kota. 
| -—- Wszystkie zginęsy ? 
| „-. Wszystkie, po oddaniu 
| 
| 
j 
| 


dwa 


SWOJ 
krwi panu. 
Bidard ani nie drongi. 
gardzał nim. 
— A Pyram,, bonuńczyk w pań- 
| skiej menażerji? 
— Dostawca B 


Doktor po- 


od 20 miesięcy. 


Jedno, 


i zase- 4 


czle- | 


Wyczerpuje się szybko i nie pociągnie 


długo, Mem już lepszych. 

A Erco, malpa? 

Aci, Ep, mówił panu? Nio, 
Frisco, to to innego, Frisco, małpa, ło 
pan. (Bidard zesztywniuł, ale doktor 
lego nio dojrzał, Tę małpę 
zawsze serum B, jak pana, Kupiłem 
ją zdychającąa przeł sześciu laty, 
Zobaczy je pam, Je, piie, skacze, bawi 
się jak dziecko, Stan taki trwa od 
sześciu lal, bo serum R, przeciwnie 
mi A, działą stale t nieograniczenie. 
Byle tylko zastrzyki były stałe i To- 
gularne, 

— Sześć lat! 

-— W łańcuchu isois me których 
wypróbowałem sorunn R, Frisco pA 
oza pano bezpośredinio. 

T A eR 

— Jakie inne? ' 

— Te, które byly przed Pr.sciem? 

Grégory nie odrzekł zaraz, Jego 
ouliczę poczewwieniało, jak. cegla, 

-— Moje ostateczne - doświadczeni. 
dalują się od ośmiu lat. 

- Ach — rzekł Bidard, nie posu- 
wając dalej kwestji. Więc pan le- 
czy Frisca równocześnie ze mną? ' 


IBGZĘTEN 


"zyk. Bidard, 


— Dotąd tak, 
— Tak? Więc pam ma nadmiar se- 
rum? 


Musiałem zachować to zwierze 
dla kontroli. W pańskim  imteresio 
zresztą. 

"Wyczuł podejrzenie Wo nilezońcu 
Biqarda, „Więc mie byleś pewny swe- 
go wymałazku. Sprzedałeś mi nieuco. 
skonałone lekarstwo. Leczysz małpę. 
więc ja nie jestem wyłącznym właści- 


celem serum. Zapłaciłem, moimi pie 
niądzmi, prawo wytreczności. Więc o- 
szukałeś mniec?” 

= ZreSzkA) +. 


Grégory chciał pewiedzieć: „resz- 
tą: „odłączę” Erica. Ugryzł się w X 
u którego nieufność zil- 
Sięponyała: intatigeneje, zażąda ratch- 
miast zaoszezędzonego serum. 


— Zresztą studiuję nowe serum 
pa królikach. Jego dzałulnaść  hędzie 


dużo F ydatniejsza. 
Friseu. Gdy 


Próbuję je na 
ie udoskonałę. zachowam 


cata produkcie dla pana, 


-— Tera gorzej dla Frisca’ 
— Tak. umrze wtedy Przez sześc 
lat miał iluzje nieśmiertelności, 
(G. à n.) 


GIEŁDY. 


OBROTY W AKCJACH. 
Lwów, dnia 6 lipca 1928. 
5-proc. Państw. Poż. kom. 66.25. Pol- 
ski Bank Przemysłowy 105.—-. Tesp 21.20. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, dnia 6 lipca 1928. 

Żylo poszukiwane drożeje w ślad za- 
tem ceny mąki żytniej wyższe. 

Kukurudza rumuńska awansowała, 
zaś otręby żytnie spadły w cenie. 

Pozałem sytuacja bez zmiany. 

Tendencja niejednolita, usposobienie 
spokojne. 

Pszenica kraj. dworska ex 1927 750-— 
100 gr. 53.25—54,25, Pszenica kraj. i zbio- 
rowa ex 1927 730—740 gr. 52.00—58.00, 
Żyto małopolskie ex 1927 690 gr. 
46——47.—., Jęczmień małopołski brow. 
670 gr. 41.00--49.00, Jęczmień małopol- 
przemiałowy 610 gr. 41.50——42.50,. Jęcz- 
mień  małopol. pastewny 600—610 gr 
35.25—36.25, Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 45.50-—16.50, Kukurudza rumuń- 
ska 42.50—43.—, Ziemniaki przemysłowe 
00.00—00.00. Fasola biała 65.50—70.00, 
Fasola kolorowa 48.00-—50.00, Fasola kra 
sa 60.00—65.00, Groch 4% Victoria 63.00 
—68.00, Groch polny 52.00-57.00, Bokik 
40.00—41.00, Mieszanka pastewna w ziar- 
nie 00.00—200.00, Wyka 32.00—35.00, Sia- 
no słodkie kraj. prasowane 14.00—15.00, 
Słoma  prasowana 5.00—-5.25, Hreczka 
46.50—4+.50, Len 71.25—73.25, Lubin nie- 
bieski 21.00—22.00, Rzepak ozimy ex 
1927 71.00-—73.00, Mąka pszenna 40 proc, 
90.00-—00.00. Mąka pszenna 50 proc. 80.00 
-—00.00. Mąka żytnia 65 pre. 71.-—72.— 
Grysik kukurudziany 67.00— 70.00, Mąka 
kukurudziana 49.00—51.00, Otręby żytnie 
netto bez worka 28.-——28.540, Otręby 
pszenne netto bez worka 24.50—25.50. Ka- 
sza hreczana 50 proc. calówek 50 proc. 
połówek 89.00—91.00, Kasza jagł. 85.00— 
87.00, Kasza jęczmienna 66.00—68,00, Pę- 
cak 64.00—66.00, Proso krajowe t7.00— 
49.00, Makuchy Iniane 49 00—50 00. Ko- 
niczyna czerw. krajowa naturalna 220.00 
—250.00, Mak nieb. 115.00—-1125.00, Mak 
siwy 92.00—102.00, Worki jutowe wyr. 
Stradom, Warta 1.55—1.60, Czestocho- 
wianka 75 kg. za sztukę 1.65—1.40, Wo: 
ki używane dobre za sztukę t.25—1,30. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 7 lipca. (Tel. G. P.). Paryż 
20.35, Łondyn 25.27 5/8, N. Jork 5. 18.90, 
Belgja 72.42 1/2, Włochy 27.25, Hiszpanja 
45.70, Holandja 209.05, Berlin 123.91, 
Wiedeń 73. 14, Sztokbolm 139.20, Oslo 
138.95, Sofja 3.74 1/2, Praga 15.38, War- 
szawa 58.17 1/2, Budapeszt 90.48,, Biało- 
gród 9.13, Ateny 6.77 1/2, Konstantynopol 


2.65 1/2, Bukareszt 3.18, Helsingfors 
13.08 1/2. 
GIEŁDA PARYSKA. 
Faryż, 7 lipca. (Tel. G. P). Londyn 
124.20, N. Jork 25.50, Hiszpanja 420.75, 


Włochy 133,85, Szwajcarja 491,50, Danja 
682.25, Holandja 1027. Norwegja 682, 
Szwecja 683.75, Praga 75.50, Rumunja 
15.50, Niemcy (108, Wiedeń 354. 


WIED EEA Pp 


ER 
KOMUNIKAGA Hi SA ERSKA 


„PRZEWÓZ POCITY | TOWARÓW. 


„GAZELA PORANNĄ" 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, 7 lipca. (Tel. G. P.). 
4387.15, Kanada 488.15, Holandja 
Francja 124.20, Belgja 34.912, Włochy 
92.79, Niemcy 20.40, Szwajcarja 25.272, 
Hiszpanja 29.50, Danja 18.20, Szwecja 
18, 158, Norwegja 18.210, Helsintors 
19362, Praga 164.37, Wiedeń 34.57, War. 
szawa 48.43. 


OBROTY PRYWATNE. 


Lwów, 3. lipca. 
Tendencja chwiejna. Kurs słabszy. 
Obrót tylko w dolarach słaby. Dol. amer. 
8.87-—8.87 1/2, dol. kanad. 8.82—8,82 1/2: 


OGŁOSZENIA, 


KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz. 


FORTEPIANY —- PIANINA od 1000 zł. na 
dogodne spłaly poleca „Moniuszko“, Zi- 
„morowicza 10. 5440-2 


N. Jork 
12.12, 


PARCELĘ względnie maty domek kupię 


natychmiast. Okolica obojętna. „Eme- 
ryt“ do Administracji. 5624-3 


BALSAMINY Lwie-pyszczki, chińskie go- 
Żdziki, begonie wszystko z gruntu dob- 
rze zakorzenione sprzedaje rano Pia- 
__Skowa Ja 11 a. 5658-4 


OKAZYJNIE dh R otedanii Kino Aparat 
marki „Patche Freres“. Bliższa wiado- 
mość w kasynie rob. Silwa. Plana, pod 
Bania, _Boryslaw. 5675-5 

FORTEPIAN lub pianino E gotówką 
łyko prywatnie. Łaskawe zgłoszenia 

Marchwicki, byczakowska 63, HI. piętro. 


5692-3 
NAPIĘKNIEJGZA garderoba dla dzieci 
«Sport, plac Halicki 3. ` 5062-7 


BERETY francuskie, damskie, meskie i dzie- 
cinne „sport“, plac Halicki 3 5062-7 


WYIKWINTNĄ bielizna. 
„Śnorć', płac Halicki 3. 


KĄPIELOWE płaszcze, czopki, trykoty, 
ręczniki, pantofle „Sport“, plac Halicki 3. 
5062-7 


dla Pań i dzieci 
5062-7 


PRZEPIĘKNE skoki bałikówane dla Pań 
_ nSport", plac Halicki 3 2i 5695- 6 


Kilka - 
A to- okəzja! Ma a 
samochodów w naj'epszym stanie oka- 
zyjnie do srrzedania Listy do Administr. 
po ! „Korzystny Wybór 


MOTOCYKL angielski, światło elektrycz- 
ne. najnowszy model, sprzedam, 850 zło- 
tych. łyczakowska 57. Bazylewiez. 

5752-2 


KRYNIGA. Kupno-sprzedaż 


nieruchomo- 


ści, dzierżawa pensjonatów, wynajem 
anieszkań, Biuro Neubauera, naprzeciw 
dworu kolejnweto. telefnn 35. 5733 


z dmna 9. livca 1928. 


PARCELE budowlane ul. Grochowska e (|osiisznntwa a woo 
boczne do sprzedania. Dogodne splaty. 
Wiadomość Cegielnia, Tow. Terenowe- 
zo. WL. Grochowska. dolna lub biuro pl 
Mariacki 10/1. 5622-3 


FARTEPIANY, pianina. panne ia pierw- 
szorzędnych fabryk, na różne ceny Z 
gwarancją sprzedaje możliwie najtaniej 
1 wypożycza: HANAK, Piłsndskiego 21, 


J. piętro. 5643-10 
WILLĘ murowaną, iatówii o 18 wol- 
mych ubikacjach, z elektryką, garażem. 


dużym sadem w Brzuchowicach, nada- 
iaca się do mieszkania w zimie, pod do- 
godnymi warunkami Alcia Biuro Woj- 
towicza, Lwów, Sapichy 9 


NAUKA I WYCHOWANIE. 
10 groszy ra wyraz. 


na SZOFERÓW -<qpmf 


zwiedzajcie KURSY | 
SAMOCHODOWE 


Inżyniera 


Aleksandra JUKREGO 
Lwów, ulica Kopernika 54. 
(obok remizy tramwajowej), a przekona- 
cie się naocznie, że jest to najwięnsza 
i najlepsza szkoła szoferów w Małopol- 
sce. Opłata ratami. Ulgi niezamożnym. 
Wpisy codziennie. Informacje i progruny 
udziela Zarząd Kursów. — Sale wykła- 
dowe, warsztaty i garaże na m ejecu, — 
Zwiedzać można cały dzień. 
Początek nowego kursu 17-go lipca. 


LIMUZYNA „ESSEX“ w bardzo dobrym 
stanie tanio do sprzedamia. Wiadomość 
Chorążczyżny ł 31. Sekrclarjal. 5771-3 


OBJEKT mzemysłowy ien TA 
cii, plac. Wiadomość Listopada 19./11. 
od 16-—17 K. S. 5761 


AUTOBUS „Ford prawie nowy za 300 do- 
larów sprzeda Kliszewski. Zamarstynów, 
Rzecźnu 7. 5792 


ZIMNA WODA. Parcela „Muza zale- 
siona, słoneczna, w najpiękniejszem po- 
łożeniu. 1200 sążni przy dworcu kolejo- 
wym sprzedam. Zgłoszenia: Biuro Jaco- 
ibiego, Lwów, Zimorowicza, 14. 57836 


Pirma „MOTOR“, Lwów, Kopernika, 54, ma 
do sprzedania prawie mowy samochód 


„Morns 5781 
POSADY POSZUKIW.ANĘ, 
3 grosze za Wyrar. 


MAGISTER FARMACJŁ katolik, przyjmu- 
je od sierpnia zastępstwa w aptekach. 
Zgłoszenia: Zarząd Apteki Jablonów k. 
Kołomyji. 5628-6 


STENOTYPISTA zdolny i Stoi, po- 
szukuje posady. „Zgłoszenia: „Poranna“ 
pod , „Maszynista“. 5747-3 


INTELIGENTNA mna bachall a 
ekspedjentka spóldzielni wojskowej (z 
powodu likwidacji) poszukuje jakiejkol- 
wiek. posady. Znajduje się bez środków 
do życia. Bardzo dobre Świadectwa. Fa- 
skawo zgloszenia do A I Porannej" 
dla „Sumienrm praca. 5759 


BEZDOMNA sierota, skromna, gospodarna, 
sumienna, znajdująca się bez środków 
do życia. Postada praktykę bankową (bu 
chalerki-kasjerki) i rolną w większym 
majątku. Poszukuję jakiejkolwiek posa- 
dy. Łaskawe zgłoszenia do „Gazety Po- 
rannej“ dla „Blizka tragedy“. 5759 


SOSZUKUJĘ posady pielęgniarki do chorej 
osoby. Miejscowość obojętna. Zgłoszenia 
Administracja „Gazety Poranne; Majc- 
równa. 5793 


WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz, 


POSZUKUJĘ ua przeciąg 4-6 tygodni na 
zastępstwo lekarza; Aaa. wedle u- 
mowy. Dr. Sussmann, Bursztyn. 5734-3 


Firma „MOTOR“, Lwów, Kopernika 54, po- 
szukuje samochodowych monterów. Rce- 
flektuje tylko na siły piemwszorzędne. 

8780 


pak, Lwów. Legionów 3. 


dbz | o PK KB 13 
POTRZEBNI polerownicy do sztucznego 
marmuru na czas 4—5 miesięcy. Zgła- 
szać się listownie z podaniem warun- 
ków płacy. Władysław Piątkowski, Kra- 
ków, Rynek Dębnicki 1. 14. 5753-2 


PANNA pisząca biegle na maszynie i zna- 
jąca też dobrze język niemiecki, zosta- 
nie natychmiast przyjęta. Zgłoszema o0- 
sobiste od 4—5 biuro architekty Ko: 
Zyblikiewiczą 27. 5784 


KAŻDY Polak powimien pisać poprawnie 
(ortograficznie); uczcie się więc listow- 
nie polskiej pisowni. Kursy buchalteryj- 
ne prof. Sekułowicza, Warszawa, Żóra- 
wia 42. Żądajcie prospektów. 5043-14 


KELNER mlodszy, lub starszy chłopak 7 
ukończoną praktyką restauracyjną zosta- 
mie przyjęty, Leona Sapiehy 31. 5774 


OLGA 


WDOWA inieligentna, z gotówką. kilkana- 
ście tysięcy złotych, pozna Pana poważ- 
nego na lepszem stanowisku. Cel matry- 
monialny. Zgłoszenia  nieanonimowe 


„Bezdziełna '. 5706 
MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz. 


POSZUKUJĘ pokoju z osobnem wejsciem; 
umeblowanego, z ulzymamiem dla mlo- 
dej panny przy. starszej solidnej Pani. 
Zgłoszenia Administracja, koi Po- 
Yannej" pod szylrą „Studium“ 711-5 


MATRYMONIALNE. 
12 groszy za wysaz. 


DUŻY pokój frontowy, z komfortem, ume- 
hlowany, zaraz do wynajęcia. Łycza- 
kowska 46. parter na lewo od 3--7 pop. 

5727-83 


SEPAROWANY bak z utrzymaniem do 
wynajęcia dla zamożniejszych. Akade- 
mieka 28. H. p. drzwi 4. 5754 


BOKS w Pałacu Sportowym do wynajęcia. 
Zielona 59. Tel. 871. 5787 


ODRAM pomieszkanie 3-pokojowe z przy- 
należytościami, nowoczesny rozklad, na- 
przeciw parku Łyczak Owskiego, za takież 
lub pr zymajmniej dwupokojawe bliżej 
śródmieścia i dopłacę. Zgłoszenia: An- 
tykkwarjat Naukowy, Batorego 26. 8795 


POSZUKUJĘ duży pokój w okolicy Trze- 


TATARÓW nad Prutem pierw- 


szorządny pensjonat 
„Zofjówka* poleca pokoje słoneczne z ca- 
łem utrzymaniem. Kort, Auto na miejscu. 
5583-10 


ciego Maja. Wiadomość: Restauracja 
Hygjena. 5796 
RÓŻNE DONIESIENIA. 


10 groszy za wyriz. 


CHOROBY WENERYCZNE i zastargale 
skórne, nenrasłenję zeksnalną leczy spo- 
cjalista Dr. Frisch, Wałowa 11. Tel. 55-20- 


OFICERSKIE, studenckie czapka L, B. Sa- 


5312.45 


KTO chce ulokować kapitał od 1.000 Zł. 


wzwyż i mieć zabezpieczoną rentę 15%, 


zgłosi się do Administracji pod: „Hipo- 
_ teka“. 5548-3 
STRZYŁKI 'Topolnica, Pensjonat Irena. 


Pokoje umeblowane z wykwintnem u- 
trzymaniem. Ceny niskie. 5663-4 


ŚWIETNE opaski biodrowe od 11 zł. „Mal- 
gorzata , Batorego 34, H. p. 5730-12 


ŁÓŻKO kuchenne 13 zl. Siatkowe 35. Oto- 
many „Higiena“ siatkowe 35. Skrzyn- 
kowe tapicerowane 50. Wkłady drucia- 
"no 26. Materace morska trawa 30. Wio- 
sienne, 75. Fabryka ZAKS, Łyczakowska 
132. 5705-3 


NA RATY Łóżka i mosiężne 200 zł. ZAKS, 
_ Łyczakow ska. 132. 5768-9 


MOJŻESZ SEGAL, ur. 1904 r. w Ke», 
ścienku k. Chyrowa. unieważnia zęgubio- 
ną książeczkę wojskową wydana przez 
P- 25 U. w Przemyślu. 5755 


GIPSARNIA do wydzierżawienia lub kup- 


na z eksploatacyjnym terenem. ać 
mość Listopada. 19./13. od 16—17. R. S. 
5760-2 


WYJEŻDŻAJĄCYM polecam okazyjnie: ką” 
pielowe kostjumy, kapuzy, pończochy. 
rękawiczki. Licht, Hetmańska 22. 5750 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 9. lipca 1928. 


Nr. 8554 


najtrwalsze i -najodporniejsze na złe drogi przytem bardzo wykwintne i bardzo tan'e. 


Wszystkie modele sportowe, turystyczne i luksusowe 
mają 6 cylindrów i wszystkie najnowsze zdobycze techniczne. 


JENERALNA REPREZENTACJA NA MAŁOPOLSKĘ 


JÓZEF KOZŁOWSKI Lwów, Hotel George'a 


posiada stale na składzie we Lwowie kilkanaście typów, mogąc służyć natychmiastową dostawą. | 


Oglądnijcie te cuda techniki bez cbowiązku kupna. 


ZAKOPANE willa „Wiktórja* na drodze 
do Sanator. naucz. poleca pokoje z ca- 
łem uirzymaniem po cenach bardzo 
umiarkowany ch. 7256-3 


DO WYDZIERŻAWIENIA ubikacje Teatru 
Małego we Lwowie, Gródecka 2 B. Oler- 
iy do 25. lipca br. przyjmuje Zarząd 

5) 


Domu Katolickiego, Gródecka 2 B 


NA RATY Ottmauy gobelimowe 55 zł. Ka- 
napki rozkładane 55. Foteliki rozklada- 
ne 46. Fabryka ZAKS, Łyczakowska 132 


obok ostatniego przystanku tramwajo- 
wego. 5767-6 
BEZINTERESOWNIE! Czytelnikom „Ga- 


zety Poramnej', Napisz imię, nazwisko, 
miesiąc urodzenia, otrzymasz darmo bro- 
szurę, określenie charakteru, zdołności, 
przeznaczenia. Poznasz kim jesteś, kim 
być możesz. Adresuj: Warszawa, Reda- 
keja „Wiedza Tajemna". Skrzynka po- 
cztowa 574. Załączyć niniejsze ogłosze- 
nie, znaczek pocztowy na przesylke, 
4775-3 


MIÓD MAJOWY kuracyjny, pierwszej ja- 
kości w 5 kg. puszkach franco za zalicz- 
ką 20 zł. Wiśnie hiszpańskie 5 kp. 17 
zł, również wszelkie jareyny jak gala- 
tepa, kalafiory, marchewki młode, ka- 
pusta, truskawki, kartofle: młode wysy- 
la „Owocarnia* M. Wagner, Zaleszczy- 


ki. 5057-4 
GŁUCHOTA ULECZALNA! Fenomenalny 
wynalazek „Eufonja“ zademonstrowamy 


specjalistom. Sami się w domu wyleczy- 
cie z przytępionego słuchu szumu i cie- 
knięcia z uszów, — Liczne podziękowa- 
nia. Pouczająta broszurę wysyła bez- 
płatnie ha żądanie „Eufonja”, Liszki ko- 
u Krakowa. 5756 


PRZETARG OFERTOWY. 
Dyrekcja kolei państwowych we 
Lwowie ogłasza w „Monitorze Pol- 
skim“ Nr. 149 z dnia 2 lipca 1928 r. 
publiczny przetarg ofertowy na bu- 
dowę murowanej 310 mb. długiej 


ładowni w stacji Rudnia mpocza- 
jowska. 
Bliższych informacyj udziela 


Wydział III. Dyrekcji kolei pań- 
stwowych we Lwowie, III. pietro, 
drzwi Nr. 33 x 5771-2 

Prezes Dyrekcji Kolei państw. 
Prachtel m. p. 


] NAPRAWIA, czyści, strzyże. dywany pers- 


kie, smyrneńskie, kilimy, oraz [nbrycz- 
ne, prędko, solidnie, tanio. Borkowska, 
Bernardyński 12, naprzeciw Hotelu Kra- 
kowskieco). 5745 
EEE WN LIT 


Busowisko nad Dalest em 


Pokoje słoneczne z 5 razowym wiktem ko- 
szernym poleca GDUFT, Sykstuska I. 4. 
Tel. 42-65. Radjo do dysrwzytji. 


5785 


Zastępstwo samochodów 


pierwszorzędnej marki amerykańskiej na: 
Stanisławów, Tarnopol, Stryj, Drohobycz 
i Przemyśl do oddania lokalnym firmom.: 

Zęłoszenia z zapodaniem zdolności kre- 
dylowych do APanc pod „Zasto 
siwo“ 3709-2 


MAGISTRAT MIASTA JAROSŁAWIA. 
Jaroslaw, dnia 25. czerwca 1986. 
KONKURS. 
Na podstawie uchwały Rady miejskiej 
z dnia 12. maja, Magistrat miasta Jaro- 
sławia rozpisuje niniejszem konkurs na 


posadę 
INŻYNIERA 
Kierownika Miejekiego Urzedu hudowni- 
czego- 

Warunki: 1) Obywatelstwo polskie. 

2) Nieprzekroczony 40-ty rok życia. 

3) Dyplom inżyniera z działu budowla- 
no-drogowego (inżynierji). 

4) Dowód odbycia majmniej 5-letniej 
praktyki w zawodzie inżynierskim, o ile 
możności przy władzach komunalnych. 


5) Opis dotychczasowego Życia i za- 
trudnienia. 
6) Świadectwo zdrowie, wystawione 


przez lekarza rządowego. Urbaniści mają 
pierwszoństwo. 

Do pósady taj przywiązane są po- 
bory według VI. stopnia określonego ga- 
sądami usławv uposażeniowej z dnia 9. 
maja 1928 Dz. Ust. Nr. 116 z 15% dodat- 
kiem komunalnym. Praktyka prywatna nia 
jest dozwolona. 

Posada zostanie nadatia prowizorycznia 
na jeden tok, poczemi móże nasłąpić stabi- 
lizacja. 

Podania należycie  udokuńientowane 
Aka wnosić do Preżydjum Magistratu 
miasta Jarosławia w leffinie do 30. lipca. 
b. r. 

Burmistrz 


5503-2 Inż. Siarankiewicz. 


MORELE APRYKOZY sorla po 32 zł. Wi- 
śnio czarne i czerwone po 14 zł. Świeży 
miód pszczelny po 19zł. Wysyła w 5-cip 
kg. koszykach franco za zaliczką 5. Fa- 
lek, Zaleszczyki. Dro4-3 


ZDOLNYCH SPRZEDAWCÓW AUTOMO- 
BILOWYCH 


na Lwów i prowincję 
za wysoką prowizją poszukuje się. 
Zgłoszenia tylko fachowych osób do 


Administracji pod „Sprzedawca“. 5710-2 
| pcz oi, o oj jj catęjog R to o =" 


Właściciele samochodów! 


LAKIEROWANIE samochodów  osobo- 

wych i autobusów systemem aluerykań- 

skim natryskowym przez iachowców 
ja JAA wykonuje 


„IEYR- PEZET” Sp. 7 00r. por. 


Biura: Lwów, Akademicka 23. Tel. 5 


Lakiernia, garaż | warsz al: 
Lwów, Łęczakow .ka 


Magistrat Miasta Brzeżan. 
I. 4519/28.  Brzeżany, dnia 4. lipca 1B28. 

Magistrat Miasta Brzeżan ogłasza ni- 
niejszem 

KONKURS 
na posadę miejskiego inżyniera na nastę: 
pujących warunkach: 

1) Obywatelstwo polskie. 

2) Nicprzekroczony 40 rok życia. 

3) Ukończone studja politechniczne na 
Wydziale Inżynierji. 

4) Najmniej Baletnia praktyka w zawo- 
dzie inżynierskian, o ile możności przy 
Władzach komunalnych, przyczem pożą- 
dana jest znajomość dzialu budowlanego, 
drogowego. wodociągowego i kanalizacyj- 
nego oraz biurowości komunalnej. 

5) Guriculum vitae, 

6) Nieskazitelna przeszłość, 

7) Świadectwo zdrowia. 

Warunki uposażenia wedlug zasad t- 
stawy uposażeniowej z dnia 9. październi 
ka 1928 r. Dz. Ust. Nr. 116. poż. 924 z 15- 
procentowym dodatkiem komunalnym — 
zaliczenia do grup uposażenia wedlug 
umowy. 

Podania udokutnontowane wnosić nae 
leży do dnia 1. slerpmia 1928 r. do Prezy- 
djum Magistratu. Kandydaci obznajomie- 
ni z wytwórstwem ceramiczne (dachów 
ki, dreny) mogą otrzymać bóczne stałe ża: 
jącie za osobnem wynagrudzeniem. 

Burmistrz: 
Stanisławy Wisniewski. 


SPGA 2 


| 
| 


MORTIN JEST ABSOLUTNIE 
NIESZKODLIWY DLA LUDZI: 
ZWIERZĄT DOMOWYCH, 


DO AA LA w APTEKACH, SKŁADACH 
APTECZNYCH i SKŁADACH FARB. x 


MNE 


pr. st. 220 wolt 5 am- 
pei. „AEG“ cechowane 


| po zł. 55—, kilka sztuk jeszcze. 


| 


| 
| 


| 


elektryczny 105 koni. 
110 w. nowy szwajcarski 


Motor ges 
 ŚZNAĄÓNZY „5 zes, isy 


1/8 zwyż masywne 
od zł. 25:— sprzedaje 


Henryk Sonnenschein 
l Lwów, Sien iewioza 8. 


30.000 «zł. Pożyczki 


za zabezpieczeniem  hipotecznen possil- 
kuje poważne przedsiębiorstwo przemy- 
sluwe. Zgłoszenia do Administracji pol 

e Wipołeka". 5708 
PJ 


Kupujcie wprost we fabryce! 


Za Zł, Kunspy, otomany, fotele, mate- 
-T racy, garnitury salonowe, kapy, 
narzuty, firanki, portjery it. p 
Meble dębowe, jasieniowe, for- 
nierowane sprzedaje każdemu bez 
poręczyciela takżB na prowincji 


wad. „FE AMETA% 


SPKA z ogr. por. LWÓW, KRASICKICH 19a. 


p w caou L MINUTY 
X MOSAIC ENSTAAMTÓW 


-EXPRESS 
13 Yran. Awda w. dd, PER FIIN rA Zorr 


Słonina i smalec 


< merykański 


po cenach najniższych poleca 


ul. Leona Sapiehy I. 28. 


Zawiadomienie! 


Podaję do wiadomości P. T. Właści- 
cicli pojazdów samochodowych, że prze- 
nioslem swój skład przyborów samocho- 
dowych z ul. Sykstuskiej 2 na ULICĘ 
KOŚCIUSZKI 6, W najbliższym czasie 
otrzymam, wszelkie części składowe do 
liata" i „Ohevrolela”, które sprzedawać 
będę pó cenach konkurencyjnie niskich. 

Z poważaniem 


„Autopol“ 
LWÓW, Kościuszki 6. 


Ńr. 34 „GAZETA PORANNA ' z dua 9. lipea 1928." Sr. 15 


(BE 1 MEET "TOCZA LR Mai 
APARATY i PRZYBORY 


FNGMEGIE ga 


* 7 
Mu: ZM 


po conach fzubrycznych poleca 


Jaztb Scharf 
Lwów, Szksłuska 22. 


RWEROSN WOJE ACTA E AT 
Wisaśc:ciee a.t 


Zawiadamiamy nin ejszam, że z dniem 1 b. m. znac”nie 
zniżona zostały con; opon d tək „MIGH IN' I ,GQD-Y AR“ 
Febtiy po o taą w mocy. “EHATE Lwów Płs d xian i 27* 


| alk 4( 
| } 
| | n 


(Ę: w 


KTO CHCE WESOLO SPĘDZIĆ W-KaCJE Í 


i 

| 
niech spie zy do zman j fi m7 i 

t 

| 

| 


„SYRENA ' Lwów. K zsuierzowską 13. tel. 5315, 
która sprzedaje n: najuog dnieja ych wirunkach Oc | 
5. tygodn owo lu» mi sięcznie. 


i ubo ve, be «ubowe 
Gramofony waow 07 | 


PŁYTY d 108 tuk na dogodne «piaty. 
ROWERY oruz części rowerowe na dogodne spłaty. 


IR AL ik Si . | p i c i Me = A TASSKA l 


f : a — ; a | m 
edynie "~u -A prawdziwej 


memwa A CE — e 


K nkurują nietylko c nami lesz « iowarem .obsro ym. 
Uio YAN 5 zł Fo ele do saład, 45 zi., Materace ud 84 1. 

i Łóżka patentowe, Narzuty, napyit.p poleca: 
E: Hazir, Lwó © “ohi sk go 21. 7a sotó kę i na spłaty od ù zł. 


PRODUKTY Z SOLI NATURALNYCH 
PERIN pochodzących z Wód Ep 


| 

Źródeł Rządu Francuskiego 

I 

I dla przvgotowania samemu | 

0IĘ b j- 0 wody ułatwiającej trawienie. 
Yi Wi 2 lub 3 po posiłku ułat- 

Adl) (I if + A wiają trawienie. 

la przygotowania | 


tomprinós Vichy- Bial A 
| 
| 


Żądajcie marki VIGHY-ETAT 


OD PÓŁ WIEKU DOWSZECHNIE Ni krem idealnie ude 
ZNANY 26 SKUTECZNOŚCI A TRA s 


znakomicie ndelikatnia ręce. 


AN, t — Żądać wszędzie. 
LABORATORJUM ST. GÓRSKI, WARSZAWA 


tl Na d godnych waruskash i! 


GRAMOFON be 'ubowe, 'nb'we i wa'izkowe 
4 za raniczue i krajowe. Wielsi wybó: 


PŁYT agr nicznych, uajnowa e szlag ery *'ale na siis- 
dz e. Wszel cie części rowerowa Fotbal :, buty fotualowe 


ROWERY Puch, Waffa rad, Delta wyścigowe 
i połwyścigowae. 
Straszaki EM-GE od Zł 14— Straszaki gazowe Zł 11. — 


Poleca ty ko znana fi ma P G H gi: Lyó dł, 
S kstuska 24, — telefon 27-81. 


"R 


sa ; 
<<. rg | d i 


PT 


kia 


YLKO NAPRZÓD“ 


Przeprowadzając konsekwentnie powyższą zasadę r 
. mogliśmy w krótkim czasie powiększyć Znacz- 
nie produkcję naszych wozów, ulepszyć dal'j ja- i 
kość a równocześn e obniżyć ich cenę. Wozy os - 

ją bowe i ci,żarowe typu „SKODA* odznaczają się 
À wykonaniem i cieszą się dlatego coraz większym 

' popytem. 
BIURO SPRZ: DAŻY 

ZAKŁADOW SKODY 


Kraków, Gertrudy 2. 


ZAACzał dua FZOW 
i wszelkie odznaki metalowe wyra ia 


FA: Andez i G6 Nishi 


Lwów 
Warsztaty: SZŁWCZENKI L 1. 
Biuro SŁÓW CKI GOL 4 


Maie gospodarstwo | W GAZEL 


wiejskie 


| Sz) 
mů 
CA 
co 
baimei 
| mamami 
c 
b maj W 


trzymeorgowy ogród sad — staw —- obok | 
las, budynki murowane, urocze położenie, | 
blisko Lwowa — do sprzedania lub zamia- | 
ny na realność we Lwowie. Zgłoszania | 
v adwokata Dra Grzesika, Lwów, Bourlar 


GA 5025 2 


mE eege 
a DRKUJALISIA CHUN. WENER. SKOR. 
UWAGA! PF u t r a b ece 1 Pace ka oOwc z naj- P I Eons. 
; ARK epszych mat rjał>w, nsiawia nowe, - ; 
= = RM i EF ze " e E E a R A DR. HENRYK SPUND - FISCHER 
. i B E BA poracje, w miejscu i na prowinej b. długoletni lekarz (asyst.) klinik derma- 
Tavo sprzeda ę w a kuśnierstwa wchodzące przyżmu wyxon j» Firma: tol. w Berlinie, Pradze i Wiedniu, wrócił 
STRUNY DO RAKIET |" "Noe onych 0 "aa || WOLAK i HERAN | | zo cowe 9-1, 3-7 pi Ma 
Neprawia i odnawia a.arałem amerykań- WYTWÓR TER rjacki 16, II. p, drugie wejście od ul. So- 
skm od 12 zł. za nariag  S runy 60 gr, NIA FU BuoZ mó. eń W staw Sap ehy81. bieskiego 2. Tel. 51-68. 


MARJAN TOMASZEWSKI 
Lwów, Zimorowicza 17. 3819-10 


BLACHARSKA 6. Ttafika naprz. kościoła T'o 3 37 


POCZEKALNIE SEPARATROWE 
Dominikanów. NIE SEPARATROWE. 


5600-6 


Minerelną naturalną wodę statową 


„DEWAJTIS* 


polecans przez lekarzy, 
wysyła Zarząd Dóbr „BACYKÓW:E 
p. Słanisławow Jub Centrala: Lwów, 
pl Marjacki 10. 


(645 510] 


P 


| 


1 


| 


' Fabryka 


„WAZETA PORANNA” 


Dbajcie o swoje zdrowie 
„Szwajcarskie gorżkia zioła z kogutkiem' 


Regostr. Min. zdrowia Nr. 400 é 
cara choroby żołądka i kiszek, obstrukch, 


-4914 
SPRZEDAJĄ APTĘSI I DROGERIE. 


ckem.-farm. A. GĄSECZI I SYN 
w Warszawie. 


Skład fabryczny na Małopolskę: 


, LWÓW, Sokirskiego 15 (zoczna Halickiej". 


BIELIZNĘ 


J. lipca 1928. 


Części zaryenne iw samochodów „Che- 

weai, Gumy, akcesora po rajtań 

s yeh cenach. Prosimy zwrócić się do 
zastępstwa: 


Bracia Stefan i Piotr Hergmam, lnżyn e- 
row 6 Warsz 149 
Oddzał rakie, Mikołajska 6, 
tel 21-95 12-93, 


czonych materjałów pod kierowni twem wybitnych i doświadczonych sił 


„SZWALNIA CENTRUM“ Lwów, pl. Bernardyńsk: 17. 


| stale na skladzie. 
| Reprezentacja Lwów, Jagiellońska 7. Te. 305. 


aie Es 


oeiee ara s e 


Za 10 zł. miesięcznie każdy może nabyć parcele. 


Nr. 8354 


Tiue 


| Specjalista chorób wenery" 


MĘSKĄ i GAMS Ą ładną i po zadziwiają- | Gramtf ny 


co nizkich cenach — wytwarza — także z do tar- 


cznych I skórnych 


Dr. L MUND > RZ" 


i Twowsiz. 
ordynuje od 8-9, 2-6, w niedzielą od 
v-1. Lwów, ASNYKA 1. róg Piisudskiego 


(Pańskiej. Tel. 48.01 


Sp'zedaż na dogodne spłaty! 
Maszyny 


do szycia 


Rowery 
W.ró ski 
m eczne 
i części szładewa tychże. 
Przybory do k.awicezyzcy i robót ręcznych 
Własny warsłat napraw 


LJ m | m m 4 
oczta i stacja kolejowa Stanisławów 
| przystąpił za zezwolen'em Urzędu Ziemsk. Nr. R. 4477/26 zd. 12 lipca 1926 do parcelucji części swo'ch p's'adłośc 
| w niezwykle viękrej okolicy —z jednej s'rony nad rwącą rzeką Bystrz cą z drugiej okolonej wzgórzem Karpat— 
pod nazwą „Olesiów*. — Pragnąc stworzyć tam urocze letnisko i umożliwić k żdemmn posiadanie odpowiedniej 
| części ziemi na wybudowanie wili, sazedał w zeszym roku w ciągu trzech mies. 2000 pa cel w es se L 
Qlesiowa -— a obeenie rozpoczyna sęrzedaż parc.ł w części II. Ołesiowa po bardzo niskiej cenie, bo 


| po 4 zł. za sążeń kwadr. = 3 m° 60 cm’ 
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Na wybudowanie willi po'rzeba około 109 sążni, czyli 360 m, co kosztuje zaledwie 
zł. 400 gotówką, lub spłacalnych po 10 zł. miesięcznie przez 4 lata. 
Kupujący 2 Inb więcej parcel po 100 sążni kw. płaci raty miesięcznie tyle razy po 10 zł większe. Kto- 
kolwiek więc praguie zapewnić sohe kawał ziemi na własność, niechaj zgłosi się najrychlej, gdyż przydział 
nastąpi według kolejnego porządku zgłoszeń. 
Dia wygody zg'aszajacych się przyjmwe zgłoszenia i udziela dokładnych informacji K-ncelaria G'ówna 
Dóbr Pacykowskich A'eksandra Lewickiego we łwow:e, LE A jr L. 10. I. p. Telef, 7-86, lub na miejscu 


SIZE" Ziemia na raty! 


Zarsadu Dóbr Pacyków ve Lwowie — pl. Marjacki 10. 


w Zarządzie Dóbr w Pacykowie pod Stanisławowem, Tel. 


| Ziemia na raty! "SĘ 


Wyciąć i przesłać pod adresem: Kancelarja 


—— e 


Wymarzone !atnisko w najbliższej przyszłości! 


ZGŁOSZENIE. 
Na podstawie ogłoszenia w „Gaz. Por.“ zgłaszam chęć kupna . . . . « . sażni? parceli w Olesiowie. 
Przydzielona mi parcelę zamierzam spłacić w ratach mies. po zł.. . . . -. Prosząc o przysłanie mi dokładnych 

warunków kupna, podaję swój adres: 
Imię i nazwisko -. « » e 2 a a a ea a a a 9 a 4 »« » Zawód. 
Dokładny adres: © « 2 4 « a 2 a aż a aa a a a eat saa? me... .|.....n. 
10 zł. s a . hd CPEE. 


e... r.z. AA 


| BREEZE 
Detail Hnrt | 


SUPERF SFATY: kostne i fosforowo-azotowe, MINERALNE i amoniakalne 


R" 


Tel. 19-61 > 
Wyłączna sprzedaż „FE O S REFORMFOSFATY : kostne i mineralne od 18 do 26%, P2 O;'! 
rowerów TOMASYNY: „Columeta* — „GWIAZDA, i inne krajowa! zagraniczne 
e | FABRYKA NAWOZÓW SZTUCZNYCH SOLE potasowe i KAINIT —- AZOTNIAK — SALETRA (Chorzowska) amonowa, 
„Puch i SALETRA chilijska — SIARCZAN amonowy, Wapno nawozowe palone i mielone 


, „Waffenrad' | 
Części składowe do wszys kich rowerów | 
u znanej z taniości firmy 
JAKÓB ROSENMAW 
Lwów, Akademicka 26. 
Zamówieaia 7 prowincii odwrotnie. l 


4 
wt ra "AŻ" (am) VY FOSFORYTY palone i mielone (CaO i rozp. P, O,). (97% CaO) — Wapno budowlans. 
BATOREGO 32/1. p. Te'el 50-89. | 


Dos'awa wagonowo i detrilfermn enh ena*h fabr ma n'dogof warunkach krai 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Zn wiersz 1.Szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr, za wiersz 1-szpalt. milime- 
trowy (szer. 60 mm) nadesłane Jë gr., 
za wiersz 1-szaplt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
1-sepalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono- 


miezny itd.) 50 gr., zm wiersz 1-szpalt. ' 


milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1-Szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej Stronie 60 gr. 
drobne ogłoszenia xa słowo 10 gr., drob- 


- ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 


12 gr., drobne ogłoszenia matrymoulalne, 
korespondeucje 12 gr., prywatne za sło- 
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lnb 


| 


passdy $ gr. cala Strona ogłoszeniowa 
285 zł. pół strony ogłoszeniowej 150 zł., 
cała strona tekstowa 480 zł., eala strona 
pod nagłówkiem (1-5za) 570 zł. Qgłosze- 
nia zamiejscowe 36 proe. droższe. — Za 
ogłoszeni w miejscu zastrzeżonem, ogfo 
szenla osobno stojące i bez nnmeru doli- 
czamy 25 proc. Odpowiedziałności za ter 
minowy druk nie przyjmujemy. Porta 


Z drukarni Spółki wydawniczej: GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz, J, PŁOCKIEGO, we Lwowie. 


przekazów nie bonifiknjemy. -- Uwaga: 
Kolumny ogłoszeniowe są podzicloue na 
8 lamów (szpalt), tekstowe na 4 lamy 
(szpalty). 

PRENUMERATA miesięcrńa; 
Z dostawą na miejsce inb prze- 


sylką pocztową . a e . tł. 6-39 
Beg dostawy . . « u s s . zł. 4.50 
Za granleą e d a e a , el 750 


Odp. red. STEFAN KRZYZANOWSKI 


